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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z S E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

— mUs. kwart, półroea roe*
PRENUIF.RATA, W  kraju 1 -  3 . -  12.—

a Za granice V50 4.50 9,— 18.—
Z a  zm ianę adresu  30 top ,

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub ;Ve>» mieiiCe 
prsedjteksteiD 4C k., za tekst. 20 k. NEftROLOGl pa 40 k 
od wiersza petit, za każdy raz. W  ru b ry ce  „Nadesl < 
pe* i w tekście wiersz iietitowy lub jego miej»ce 1 rb 
Zwyczajne małe: za teastem od wjrazu po 4 k.,_po 
s z r kiwanie pracy po 3 k., przed tekstem pedwóju t 
Doznania po 10 rb. ed tysiąca i koszta pocr'owe

N um er p o je d yn c zy  5 k o p . |
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Adm lnlstracyij

Czas odnouić prenumeratę na M a ł  lY-ty.
Przypominani y Szanownym Prenumeratorcir, żo dnia 1 października kończy się trzeci kwartał, Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu „Dzień 
nika Kijowskiegoa prenumeratorzy kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. 1131(

T e a tr  P olski. M. S. ^ (K Ł S F S
W oznrlek, dn. 26 go wrześnio

9 9 U L A N U 9 9
l rot ‘Chwila w 4-Ch aktach ze śpiewam i i tańcami.

  91 sobotą  d n i. £ 8 -go w rze śn ia  1086?

Jamy i bazary"
w  3 aktach A l. hr. Fredry.

w ŻYTOMIERZUKijow ski — —
T e a tr  Pofski

O s ta tn i w ystąp

Środa dnia 25-go b. m Eros i Psyche'1 w ^ S K I T S ’
_________________________ ław i kiego._____________________ 10816

8 A 1.A K U PIECK A . W  sobotę dn. 19 p a ź iz le rn ita  KONCERT słynnego

 ̂  ̂ pianisty W , R a c h m a n i n o w a .
Fortepian fabr. B e c h . t e i n a  ze i kładu F . K u h e . Początek o a. 8 i pół 
wiec- orem, B ilet/ v» księgarni W ł. Idzikow skiego. 11315w w w m w r!

'  Niezbędny KRYK i ELIKSIR dn ZĘBÓW*
Utizymuje zą b y b ia ło , c z y s to  i zdrow o.

'Żądać wszędzie.'L

T e a t r  U i e j s k i (D yrtkoya  V . F. 
Topor. B ag ro  ja*.).

D'i^ dnia 25 po raz 4 ty ro w s opera z życia Neapolu „K lejnoty Ma* 
dUmay** ('. Gff-jel i della Madonna) w 3 akt., m uiyka W olf' Ferrari. Bi«- 
'ą  udział (we ług lfabetu r o s ) pp.: Burska. Karpow*^ K ir e jtw i, Les- 
i:owr, Spasowskf-, C zikirsia; pp.: Brajnin, Miżgajło, M o czto w , S.emic- 
now, Sm iehki. B-ilet i inni. Kapelm istrz A . Pazowski. Chótetn kier. 
A . Cayallini. Dekor. pod kier. A . U łuihanow a. P.eżyser C. Urban. Po­
czątek o godz. 8 wieczoren*. Jutro d. 26 dwa przedstawienia: po pełud- 
n u  po ceu8Ch c g 6 ’ aie pr/yftęp, ych  „*.acm e“  i ^ o le t  c „N ocy  Wal 
pw rsii1*. W ieczorem  ro  cenach zw yczaioyćh ,iT aabaQ scrfia Dn. 27 
„Ż y d ó w k a '1. Dnia 28 go po raz 5-ty „K lejnoty Ifa  jonny ś. B ilety 
na w szystkie przedstawienia nabyw ać można. 10831

S A L A  KU P IE C K U . W e w torek w y  T  /  | * y  y w  x  i y w

dniu 22 g *  K O N C E R T  K .  Y S A Y H .pi ź Jziernika
* nak o m ite g o  s k r z y p k a

Początek o godzinie 8 i pół wieczorem 
S tł. I s z i k i w s k i c g o .

B ilety do nabycia w  księgarni
11329

F---------------  ,  Ś M i l i l l f t f i ,  A SH IIK B H J
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, UAL AŁAJKI. 
MANDOLINY, SKRZYPCE, CRTMOFOiAY 1 p łyty  RUTY najrozmait­
szych w«dsń i abonament nut. Poleca d o  cenach bardzo um iarkowanych 

G łów ny sk ład  instrum entów  m uzyoznyoh 3 nikt

H . J . J I 9 0 R I Ś E K  w Kijowie
KreSzCzatyk 41 B e l-E ta ge 585 Oddział w  Baku.

(D y re k c ja  M. F. 
Top c r -B ag ro  a a ).T e a t r  M i e j s k i .

Jutro dnia 26-go września dwa przedstawienia: p« połulniti po cenach 
ogó n !e p rzy-ęp n ycb  1) „ L a e n ie * * .  B o r ą  udział (w edług jlfabetu rofc.) 
pp.; B urski, Koss, T.«skowa, Monska Gzenhąj; p o : K osiart, Niko'ski, S ie ­
mionów, Słow cow . B ile t  i E n 1. 2) B a le t  z  „ R a c y  UTalpurgM*4.  B ie ­
rze ud.ytł cały  zespół b ile to w y  z pritno-baletnicą Hel. O sowską i u. R o ­
manowskim na czele Początek o godz. 1 i i pól po połudm u W ieczo ­
rem po Cenach zw yczajnych , .T a n S iS u s e p (‘ .  Biorą udział (w edług alf 
ros.) p p : WoronJec-MałrtiAwj L etko-r*. Petlasz; pp.: W nukowski, G«wri- 
łow, Li£>n'ec, K arżeeltu  NikoJski, Połajew, S ło w co w  i io. PoteząttK o go ­
dzinie 8 wiec?, B ilety nabyw ać można.

T e a tr r t Setow cow a” . n. S U . . .
3 m r  „Gniazdo szlacheckie44 
„Ubóstwo Rio hańbi44 £ & y
m i”  w  4-ch aktach. Dnfa 2 go psźlzierruka „Czajka** w  4)ch akiach 
Dnia 7-go października ot-ólnie przystępne przedstawienie „K ata rzyn a  
I w s n ć w n a 11 w  4 a:t. W  próbach n -w a  ertuka J. lw o w sk ie g o  „ £ o h e  
r y o i .11 w 4 akt. Bilety nabywać mężna w kasie od g. 10 — 3 pp. t #ć 
g. 6 do kcńc* przedstawienia. 10940

pzsśniuNa Piacu Syreckim,

‘W y ś c i g i

TEATR

Jpkcowa". Koncerty S. Kusewickiego,
D p u g  I U P O C Z J f t l o i Ć  m u z y c z n a .  Program  p«^v/ięcony 

utworem  P .  C i a j J n w s f e i e f j o ,

Dziś w  środę d. 25 |  u  l / n U n d ł T  P0  ̂i*atut4 S. KfSPWlckleflo orzy 
wrzt.śnia 1913 r ku “ j  R l U i l L s Ł l l  I wSpó,udziale Orkiestry S Kuse- 
w ickiego. PROGRAM : 1) Sym fonia g-m oll Nr 1. 2 ) Serenada dla oride 
*try sm yciŁow ej. 3) Syrafom i, C m oll Nr 4. Początek koncertSw o godz. 
8 a .  30 w ieczorem . Sprzedaż b iletów  rozpoCzę ».

o nrgrodę na suatę 3000 rb. w  tera n*gro- j 
d i  na sumę 800 rb. na creść P r s z e s a i
T o jw a r z y  aSw tr. PoCząttk o g. 1 F ° P»I- i

Dziś wyścigi.

„N O W A  C Z Y TE L IS IA '1
E. R .* o  w s h la g e .  Kijów , W lodzi 
a ie rsk a  Nr 28. Zaopatrzona w e 
wszyst. nowości beletryst. autor. poi. 
i obcych. O tw arta oa g. 10 a e  7 w . 
oprócz niedziel i świąt. 9215

9893 P o a s ą t e k  p a n h t a i l& ie  o  g .  18 m 4 0  p o  p a łu d n lu

I # " ’"'
Bezsprzecznie naj- 

dosUnalsze płukanie
SKajlepiej pielę­

gnuje zęby i ucte 

ten, kio wyłpwidla

{ codziennie »t.«  

r uj e  „Oda!11. 110C4

f l s t  z  J erlfn a .
— o —

Sny ? potędz' m3m’ eckiej.

benin, bu września 1913.
' I.

N if z mierny rozw ój militarny wspolczcs 
nych N emlec, długie i trw ałe powodzenie, bez 
przykładny rozwoj przemysłu i handlu niemie­
ckiego, wzrastający (pt m mo olbrzym ich cięża­
rów  na m ilłtiryzm ) dobrobyt nad Renem,
W catiilii, w Hamburgu, w  B-.rlfnie, w Saksonii 
i w pruskiej prow incyt S a  kiej, w  Branden­
burgii i na Śląaku, ogrom ny w .ro st rolnictwa 
niem ieckiego 1 j*go  produkryi; n agły  wzrost 
ludność, m icjłkisj, 576 miast, w tem 48 mieiit 
pow yżej 100,000 ludności, 7 pow yżej pół mtł- 
ltona 38 9 7 i,4 c6  ludności miejskiej nu 65 mil 
ogółu ludności w R zesry niem eckiei; wszystkie 
te objaw y długiego pck>ju, 43 letniego okresu 
pokojowej pracy, jtrzygotowama., zbierania s 1, 
napięcia energii sprawiły, że zaufanie w e w łas­
ne SL'y p rz e m y c iu  s ę  w Lut:, na wewnątiz, 
lckcew ażerie i pomiatanie aąsiadan.i na ze­
wnątrz

Niemiec ciu je  etę silnym, używ a »we; 
przew agi w polilyce zugraniczn*j i nadużywa 
jej w polityce wewnętrznej

Niem cy są zadowoleni, uryw ają dziś w 
całej pełni o w o c ó *  długiej pracy i przew .Jy- 
w ania, porastają w pierze, tuczą się, tłuścieją.
Organizm , który do niedawną był samym ntti- 
akułem i nerwem  na chudym szkielecie, dziś 
ociężał, utył i poczyna gnusaieć w d.ibrobycie 
i powodzeniu.

Blizko pół wieku pokojowego w y w o z is i 
zmieniło do głębi samą h t  )tę i rdzeń narodu.

U.-osła wielom ilionowa armia robotników 
socyal-dem ek-acyi, która po długich Istaih 
w aU i p z zmienia się w naszych oczach (jak 
św iadczy ostatni z j* z l  delegatów  w  Jenie) w
opozycyjne s ronnictwo, dążące d> władzy,   .    1 -—  - j — ■ *■— •-
w pływ ające swymi 110  glosam i w parlamencie i B « | d a d "  (L-hraans Y erlag , k i i ic h e n  1913;

czeniu i przez jej zastosowanie w roku obec­
nym w  poznaóskktr. Niebawem okażą się skut 
ki jakie to podważenie zasad etycznych i za­
przeczenie w epoce rozkw.tu Kapitalizmu zasa 
dom własności, ni których cały obecny kapita 
lisfyczty  ustrój jest odarty —  musi ze sobą po 
ciągnąc.

Na rsz 'e  tjyu m fjje  omnipoteneya p»n 
»twa, któ.e, k orzystijąc z 43 letniego niezakłó 
conego pokoju, zapewniło bczprzeczny dobro 
byt panującej mniejszości i, budując na dążeniu 
t l i s  robotniczych do uzyskania lepszych wa 
runków płacy i większych korzyści rcatrryai- 
nych, dąży do oparcia całej przyszłości państwu 
i narodów u * zas.ądach m ateryalceso dobroby 
tu bez wszelkith podstaw moralnych.

Ten zcłteryalist^ctny rucb, który niewąt- 
p!iV e wznióił B.sm»ra jako wychowawca, ogar­
nął dziś wszystkie klaay społeczne, nie wyią- 
człjąc ani zorgan-ziwanej socyal-dc m. k-acyl, 
ani zcrgan.zowaDego rta zasadzie korftsyjaej 
centrum katolickiego, w Truś ich i w Niemczeet. 
dz ś  TSiyacy bez w yjąuu z całego Ojcze N<«t 
powtarz.ją najgotliwiej: ,pnuem nostrum qio  
tid-a-u n da nobit," , wszyscy się m odą nie 
o Królestwo B iże, lecz w oują głośni: ,re
gnum tuum advcniat, " mając nam yśli wszech 
pctzżee państwo niemieckie. Symbolem tego 
królestwa jest .kais-r* Hohenzollern. .A d ve 
niat regnom Jego to panowanie nad
chedzi. Niebawem już nie w) starczy Rzesza 
nitmiecka. już pożądliwe oko zwrara się ku 
ujściom Renu i Dunaju i marzy się entuzya- 
storn pruskim potężne impęrii m świ .ta, im 
per] um sięgające od morza Pó"iocnego i B*l- 
tyckiego po źkdryatyk i moi z : Ejjejsk»e 1 dalej 
jeszcz : oa Berlina po Bagdad 1 śni się sea o 
potędze niemieckiej.

Nowe cele w ytknął środkowo europcjikit j 
polityce dr. K , von W in ten titten  w broszurze, 
którą w szystkie księgarnie berlińskie w trj 
chwili reklamują czerwonym i opaskami. T c d  
n ow y pląn ogarnia wszystkie cele, mąrzy się 
nienscom potęga ś s ia ta .

Sen o potędze niemieckiej ma tytu : ( Ber-

i 4 ‘J, milionami w yborców , oraz milionem zor­
ganizow anych tow arzyszy na kierunek polityki 
p»óstwa w par'amencie R zeszy, oraz na rządy 
wielu p só .tw  południuwo-niemieck.ch w sej­
mach, gdzie socyalna dem okracya w yw alczyła 
już s ibie li. z i e  zaatępstwa Nie ma w tej 
chwili radykalizmu repulikaóskicgo, j* st tryum ­
fujący monarchizm, oparty na demokratycznych 
zasadach. ,D e r  Z aku i f:ssta«t ais sozialiitische 
Monarchie* pańłtw o przyszłości in<o socyałi 
& yczna monarchia —  pisze B :rtold  O .to. ,B .s  
marek ais Erzłcher*, Bism arcz jako pedagog 
zrobił sikołę. Cale pokolenia w ychow ały sir na 
zasadach omnipt ten y i państwa, prgardy dla 
praw ości i ipraw iedl w o śń  i przem ycania pod 
pozorem furmalnie legalnego praw a brutalnego 
ciem ężeaiit słabszych.

Nij_dy prztdtem  w fcistoryi zasada siły 
przea prawem  n e  święciła takich tryumfów 
jak  w dztsiejbzym państwie pruskicm, które na­
rzuciło s ę caiym Niemcom na przewodnika. 
Musiało to doprowadzić w konsckw eacyi do 
gnębienia wszystkich niep uskich żyw iołów , do 
polityki tępienia polaków w Księstwie, Pru 
Bach Zachodnich, W schodnich, na Pom orz. 
i na Ś  ąsku, duóczeków w Szlezwiku i Holsty- 
nie, In n c u z ó r  w  A lz a c ji  i L taryngii.

N g  y  piz:dtem  nte odw alono się na bru 
talne stosowanie germ anizacyi w  szkole, są 
dzie, urzędzie i —  jak w  ostatnich latach —  w 
kościele. O i  ą fn ięto  szczyt brutalnego gaębie 
nia obcych n aridów , wciągniętych d i  p»ó-twa 
Piu-.ktego p n e z  u:hw alenie u»'awy o w yw łas:-

w ydan y w  tej s*mej L^ m anow siciej oficynie 
w Monachium, gd iie  w ysz 'v  różne inne wszech 
niemieckie brotzury F n tz B eg*, K arola Turka,
1 aul Dębna, L igo rd ego , Hnase i t. p , gdzie 
się znajduje Lóżaica hakatyi ma. Punktem w y,ś 
cia d a rozważań dr. von W m ttrsiettena jest 
upadek wielkom ocarstwowej polit/ki Austro- 
W ęgler, c/yli upadek imperyaTzmu w Austryi, 
jak bardzo trafnie w k s ą te c  polskiej zauważy! 
ooseł kraicowski i redaktor ,N o w ej R efjfitiy* 
P Konstanty S.-ckowski: W  skutek tego Niem­
cy musiały podw yższyć koatyngens wojska
0 1 co ,000 żołnierzy rocznie muszą utrzy­
m yw ać arm.ę na stopie pokojowej w olbrzy 
niej licztie  700,000 żołnier.y, inyria'y ponieść 

jednorazow y wydatek 1 m ili.rda marek

J-żelt A u stro -W ę .r/  nie potraf ły spełnić 
sw ego zadania w obtc wschodu bałkańskiego
1 dopuściły do upadku T urcyi, wzmożenia Ser­
bii i w pływ ów  słowiańskich na Bilkanąch, to 
zadanie to w zastępstwie A n stro-W ętier musza 
sprła ć N itm -y — • co praw da na drodze po- 
śe d m e i

C *ly  t. k wypadków na Bałkanach kiero­
wany byt u m iłju n ą  ręk? A oglii, która wcale 
od pianu okiążcnia N iem iic nie odstąpiła 
przeciwnie, A ig lia  ujęła ster w rękę i tak nim 
pokierowała, że ló łn o c z e ś u ie  obroniła skute­
cznie sw e stanowisko w  Egipcie i A z j i  i do 
prowadziła do zupełnego osa z -nią Niemiec.

»D .s peifide A>bioc.*, w-iariłomna Anglia 
J o * ;o a  a, ze w«zv>t‘« e urn zgt ministra H .H an e 
do M cm iec b jły  kom edją ooliczoną na ^ypro

wadzep»e w  pole trójprzym ierzt i uśpierre czuj­
ności Niemiec.

O to jest pieć grzechów  g !óirnych, które 
Anglią  popełniła w  krótkim okresie 1905 — 19*3 
przeciw Niemcom:

L  W  r. 19 15  znwarł król Edward VII 
tajną umowę . z  Dclcassem, zobowiązując się 
dostarczyć i w ylądow ać w Szlezwiku i Ild azty- 
nic armię nngiehką w sile 100,000 żołnierzy 
Kiedy Francya w ostatniej chw li od;tą piła od 
zam iłru wkroczenia do Niemiec, A nglia  widząc, 
że napad się n 'c  uda), natychm iast nawiązała 
p r;y j:zn e  stosunki w B ;rliaie.

2 W  r. 19 9 A cg lia  podżeya Serbię 
do w ojay  z A ustryą Aleksander v, Pcez z do 
kumentami w  ręku dowiódł, że po aneks/i B 
śnii i H ercegow iny A nglia  pracow ała w B .ł-  
gredzie przeciw A uslro W ęgrom

W  ostatniej chwili po rozm owie p. Poor 
ts l;s ’a w Petersburgu u p. Izw olskicgo— wojna 
został 1 przez Niem y  zażegnana.

3 W  r. 19 11  przy zawarciu układu co 
Jo Id *roka A nglia  n»j iczwzględniej poparła 
ws-tystkie pretensye Francyi, licz»<; na t >. że 
przyjdzie do w ojny z Niemcami. W ied y  Niem 
cy się cofnęły. F raacya w ygrał*.

4 W  jesieni r. 19 11  A aglia  uplsnowała 
napad W łoth  na T u rcyę w Trypolisie. J iż  u 
w ybrzeży albańskich miało przyjść do Łtaraa 
kiedy hr. Aehrenthal wystąpił ostatai raz sta 
nowczo, zabronił wszelkiego napadu na A lb a­
nię i t j l i o  dzięki jego  energicznej pos*a#ic u 
niknięto w ojny etropejskiej

5 Na w io jn ę r. 1912 utw orzył się Zw ią 
zrk biRkifński przy pom ocy A n glii i moc* stw 
trójporoznmienia, zw só:on y przeciw Austryi 
Po podróży Poincarego do Petrrzburg* i Bał- 
rr.oral skierow any zosct.ł przeciw T u rc ji T ylko 
Serbia— nie te z  w p ły * u  A a  Iii starała się 
wciągnąć A ustro-W egry w w ojaę.

Jeden »trip* fiuty włoskiej z Otronto do 
Y a io n y  (niecałe 75  km ), a morze Adryatyckie 
zostałoby włoskiem .m arę nost-o*. Austryacka 
flota m ogłzby je id z  ć po j:zior?.e zamkniętem. 
Jeszcze me wiadomo, jak się skończy sprawa 
elbaótką i kto wie czy Italia nic zrobi najlep­
szego iatereiu  na wolnej Alb»nii. W tedy A j -  
str^a będzie zgubiona.

A ustrya bez m :rza, otoczona zato mo­
rzem tlowiańskiem, musi się stać słowiańska 
W tedy przestanie być sojuszniczką Niem hc, 
musi pogodzić się z R osyą i w ejść w j : j  or­
bit W ów czas 10 milionów nitm ców  w Austro- 
W ęgrzecn w ydanych zostanie na łup siew itń  
szczjźaie: czechom n* pólaocy, serbo eborwa 
tom na petudniu, mad: ia on na W ęgrzech.

Z  tego w ysnuw a autor n* stępujące wnio 
ski, jako wt.ki7._nia wszechniemieckiej poli 
tj ki.

M isyą A ustryi było utrzym rć w pjóatw o 
«rvm związku między górami Kruszcowym i s 
Ba kanami nsrody małe, nu zd olne do tworzeai* 
państw. G dyby te narody otrzym ały własrtf 
p iń stw a Czechy, W ęgry, Poł«k* i C horw acyi 
wówczas wedle a y ie te n i*  B s n a r t k i  te małe 
państwa ,n ic  w ycbcdzilyby ze stanu wiecznej 
rew olu cji*. Misy-ą Austryi było wciągnąć do 
sw ego tj|#Aslwowego Zw iązku t»kże narody r 
pod T urcyi w jzB clo n e . W  tym celu naród 
niemiecki pożyczył A ustryi ro milionów Kttrycb 

daków* jako .kultutt a jeró w * dla bteba 
rzyńców. B y 1 to rodzaj ,kom andyfy* dla au- 
strjackiej lrm y , aby spelnUla sw e zadanie cy 
wilizacyjoe na wschodzie bałkańskim.

Jak m irya R osyi leży na wschodzie, tuk 
B .łk a o y  z natury gecgr*f cznego o t i j łe o ia  na- 
leżą do sfery wpł>wu środkowej Europy

ł Kr^j • między W is‘ą a Prutem i nrędzy 
A jry ą  a Reacm  tworzą p"zjrodzoi:ą cd>. sć

której oś idzie od ujścia Renu do ujść D u n a­
ju*...

T e j m:syi A c3trya ponim o pom ocy N ie­
m iec nie spełniła i wskutek tego -traciła racyę  
bytu. Przeciw temu można p*zyłoczyć argument, 
że B ilr a a y  eb słowiańskie, a kraje, t ło w a ó sk ie  
z natury rzeczy muszą ciążyć ku K osyi, zc tym  
sposobem przyspiesza się starcie św iata sto- 
witniikiego ze ś *iatem  ger nańskim.

O tóż zdaniem dr. v  M. jest Id zasadniczy
błąd-

Bałkany nie są słowiańskie, przynajm niej 
nie są nimi w  sw ej większości.

N» 5 i pół milionów bulgarów i 3 i pól 
milionów serbóir, razem n s 9 m iiioaów  s ło ­
wian baikwńskirh pr;yp»da 7 m ilionów rumu 
nów, 2 i pół miliona albaóczyków  i i i  pół 
mil kucowolochów, greków, ormian, osm anów, 
czyli i i  milionów niesłowiao

Jeżeli sie ś« ie t południowego wschodu w 
szerszym z*kresie ob-j ułe jed lym  rzutem oka, 
to się okaże, że obeimuje W ęgry , Chorw acyę, 
D alm ację, B o ś iię  i H -rcegowinę, oraz 4 nie­
zależne północne bałkańskie królestwa: Czarno­
górę, Serbię, B ułgsryę i Rumunię. C *ły  ten 
kraj bałkański liczy 44 m dionów ludu’, w tem 
17 i pół m ilo n ó w  słowian (9 i pół mil. serbo- 
chorw alów , 5 i pół mil b u łg -riw , 2 mii. sło- 
waków, pół miliona ru lin ó w  węgierskich) wo- 
b :c  27 mil nieslow ian (10 i pól mil. rumuuów, 
10 mil, m adziarów, 2 i pół mil niem tó w n* 
W ęgrzech, 4 mil. albańczyków, kucowełochów , 
e t c ).

E r g o :  jeżeli A u itrya  nie potrafiła sp ił 
nić zadania historycznego r.a południowym 
wschodzie— m uii ustąp:ć n itjS ca  wielkiemu 
Zw iązkow i niemiecko sosuyackitm u

Po śmierci stzrego cesarz* F iin c is ik a  
Józefa stanie przed jego  następcą msi t y c z n y  
problemat A lb o — a lb o —-Niemcy ofiarują H«bs 
burgom stinow isko  W itteU ba;hów , koronę w 
państwie związkowem , pałąezonem z Beił.nem 
na tych sam ych praw no-państwowych zasadach 
jak połączone są królcslw a B * * a ry i, Saksonii, 
WTflrtca b ;rg ii lub w. Księstwa Meklemburg- 
Schwerin, lu j Strclitz, Reuss, W aldeck, Anhalt 

) lub Lipoe.
,E .vig er Bund der deutrehen Filrsten*, 

zaw arty 16 kwietnia 1871 r. przvięc'e dynastyi 
H absburg-Lotbringen do sw ego Z.riązku. J#k 
kże wspaniałomyślnie!

Powstanie pod pryzmatem H ibenzcller- 
nów w środku Europy potężne państwo,^ liczą­
ce 120 milionów ludności, pod hegemonią nie­
miecko-pruską.

Fi ;n jest zbyt przejrzysty, autor przepro­
wadza go  w szczegółach.

Nie omieszkamy z nimi zsp o zisć  n is-y cb
czyteln ików . . . . . .

Jest to sen o p o tę lze  memieckiej.
Co się w tedy z i-ami stanie?

W L.

Szkolnictwa polskie.

W. Kujaw skiego, w  Częstocho wie— trzyklasow ą 
szkoła handlowa Bagieńskiego, w  O strow cu —  
czteroklasow e progimnazyum S ta a :sław a Cza* 
plinskiego, w O atrcłcce— c-tcrokiasow e progi- 
mnazyum polak e, w  Łukow ie —  czteroklasow a 
szkoła handlowa.

77  ubiegłym rrku  szkolnym  w  W arsza­
wie z liczby 21 średnich szkól .polskich 13  da* 
ło społeczeństwu now y zastęp abitułycntów , a 
mianowicie: Górskiego, Cnrzanow skiego, im. 
Reya, K . K u jiw sL iego, R ychłow skiego, K ono­
pczyńskiego, im. Staszyca, W róblew skiego, 
Rontalera, 7 klasow a i 3 klasow a Zgrom adze­
nia kupców, wr< sic ie  techniczne: W f. Piotrow ­
skiego i Muszkiewicza. O gółem  opuściło nasze 
szkcly  średnie 464 m aturzystów (w roku 
1911112  rskalnym  433). Najwięcej w yszło ze 
szkoły Rontslcra, gdyż 79, dalej idą dw ie szko* 
iy Zgrom adzenia kupców  (118), szkoła Kono* 
oczyńskiego 51 i szkoła Cbrzanow sldego 50.

W  warszawskich szkołach bsr.dlowych i 
technicznych polskich otrzyma] o św iadectwa 
dojrzałości 238 uczniów, w  szkołach filologicz­
nych 143 i realnych 83.

Szkoły handlowe protrincyonalt e: łódz­
ka, mławska, kaliska, łomżyńska, kielecka, su­
walska, radomtka, lubdcka, sosnowiecka, bę­
dzińska, włocławska, zgierska, paHjanicka i 
tom aszowska w ydały 298 św iadectw  dojrza­
łości. D ziew ięć prow incyonalnych uczelni filo- 
iogicznycL i realnych w ydało 133 ś łia d e c tw a  
dojrzałości. Ogółem  prcw incyonalue szkoły 
polskie miały w  roku izkolaym  1912J13 431
m aturzystów wobec 331 w r. 1911112.

0 język polski 
v szkolnictwie początkowem.

W edług cieksw ych c j fr  zebranych
przez p Ju^a Karaibskiego ma W arszaw a o b e­
cnie 2 i szkół średnich, a prow ineya 45, w łą­
czając progim nazrą czteroklasow e i stk cły  ban-
dl ow e

O l  r  1 9 1 1  w  kraju  n a s iy m  p o w sta ło  8
a o « y c b  s.-kńł palskicb ; w  G r ó jc u — gim n azyum
8 k laso w e im. S karb i, w  P ab jan icach  —  7 -kla­
sow a h a n d ló w * szkoła  k oed u k scyjn a, w  Lubli*
n i-— 7 k la fo w *  szk cIa handlowa; K u n ick ieg o , w

1 L od ź, —  cztero L k  so w a szk rla  przem ysłow a

Nowe przepisy ministerstwa oświaty, zaleca­
jące  prowadzenie w ykładów  w  szkolaąh dla „Ino- 
rcdców * w  języku rosyjskim, o ile  mężna przed 
terminem dwuletnim —  w y w o ła ły  pew ne zaniepo­
kojenie w  prasie polskiej. Obawiano Się bowiem, 
że przepisy te mogą znaleść zastosowanie w  K tó- 
lest vie, p rzelstacu jąc szkolnictwo początkowe w 
narzędzie wzmożonej rusyfikacyi. Obawy te nara- 
zie s k a z iły  się płonne, jak  w idać z okóln ka na­
czelnika płockiej dyrckCyi szkolnej, W  okólniku 
tem powiedziano:

„Nowowydane przepisy nie dntyCzą szkół 
Królestwa: po pierw sze, termin „laorodCy*, używ a­
ny w  stosunku do drobnych narodowości, zam ie­
szkałych głów nie n* w schodzie RoSył, jak: m jrd - 
wa, b a s z k jy , czuw asze, C rerealsy , kirgizy, k a ła u -  
ki i t. d ,  w  stosunku do polaków  nigdy n it jest 
używany w  przepisach; pa drugie, w  § ia  wspom ­
nianych przepisów, które spow odow ały nieporozu­
mienie, wym ienione są okręgi naukowe, w  których 
mają być atesowzne now e przep*sy, a m ianowicie 
okręgi: kazański i orenburski. oraz niektóre Inne 
m iejscowości, zaludnione przez lnorodcótaę war- 
sza wski okręg naukow y w  § ia  przepisów  nie jest 
wymień osy; nareszc!e, po trzecie, przepisy z 1 go 
czerw ca 191:3 r. w ydane zostały w  i«mian przepi- 
só » z i9;>7 r., które nigdy nie m iały zożtowwania 
w  Królestwie, albowiem  tu niema zupełnie szkół 
dia „iuorodców*'.

I m i k a  polska.
—  Bó,ka. Onegdaj w  W arśraw ie w dzielnicy

żydowskiej wynikło Ktarcie peoiieazy żydami a ta­
tarami. sprowadzonym: przez kupców żydowskich
dia tc h .o u y  aklej ó/ir od „p lskich bojkotew ców ”



K .lł i  ofob odniosło rany. Poiicya groził* użyciem 
broni. Dokonano licznych are* -w ań.

—  Z Chełmszczyzny. Gubernator cnełmski 
w yd ał nrzcpisy obow iąiuu co, zakazujące zam ksr- 
—tania w  p ła zie  .artykułów  i wiadomości, w yw o ­
łujących. niechęć w zględem  ludności lc ły jsk ic j" .

{S. T. A, Hoffmann. „ P o w i t ś c i  f a n- 
t u t y r z n e * .  Słow o wstępne i układ A  L an ­
gego. Tom  I i II. . Biblioteka literacko airy-- 
styczn s p«J redwhoyą Jana Lorentowicza. War*' 
szaw a. N akisd i druk T o w . akc, S . O igel- 
branda S*nów. SL1 id głów ny w  księgarni E 
W eude i S  k*. H. A ltenberg— Lw ów ).

„Stw arzyć iw la  now y —  pitze A . L»age w 
przedm owie — barwniejszy od rzeczywistości, a iea- 
nak rzcCzywjrty, jako marzeniej jako w izy a, juka 
opętanie duszy —  oto je it  m otyw istotny litęratuiy 
fantastycznej".

Hoffmann r  a leżał do liCzoy tw órców , k.óryCh 
rzeczyw istość nie zadawalała, którzy na ile  rzeczy 
wistości Codzftu ttj tw orzyli inną, nie koniecznie 
doskonalszą 1 wyższą, ale  odmienną, szczególną, 
barwniejszą; w  tragiczności— tragiczniejszą, w  radoś­
ci— radośniejszą; praw a natury Są przestawione, al­
bo raczej ulegają jskim ś w yższym  poza naturą b y­
tującym praw i ra: bezład pozorny zdarzeń, które się 
ukazują oku fantastyka, ma W sobie utajoną logikę, 
innej, że tak pow iem y płaszczyzny. Takim  właśnie 
fani istyhiem był Ernest Teodor Amadeus* Hoffmann 
(177Ć -1822) pisarz niemiecki największy fanta.-ta 
z łantastów, nawet w ukresle romantyzmu.

Po pelsku Hoffmann m«ło jest znany, pod­
czas gdy inne narody doskonałe tłóm aczenlt dzieł 
jego  posiadają. Niniejszy zbiór odznacza się w ier­
nym  przekładem  i w ytw orną polszczyzną.

(Miguel de (Jervantes. —  . N o w e l e  
p r z y k ł a d n e " .  T łu c a c zy ł z htszpińskiego 
i słowem wstęonem  cp*tr2yi Zdzisław  M.Iner. 
Tom  I i II Biblioteka literacko-urystyczna. 
Nakład, jak  w yżei).

P ierw sze niezaprzećzenie miejsce w twórczoś­
ci C errentesa po „D o l Kiszocfe* zajmują .N ow ele 
przykładne" w  liczbie dwum stu, W jzysikte one 
w  w lęM zyrt lub m niejizyai stopniu p t Jadają poi - 
kład Satyryczny i obyczajow y, a pad w zględem  
treści podbielić się dadzą na dw ie grupy: now ele 
scntymontalno-romantyczne i now ele pikaryjskie, 
których tern*ty czerpane są z życia rzezim ieszków, 
awanturników i dzieci rlicy .

W  pieru szęj grupie najwybltnl-jsza jest .C y ­
g a n k a " ,  któiej bohaterka Freciosa poałużyła 
W iktorow i Hugo, jako prototyp do jego E sm eraliy  
x N o t r e  D a n e  d e  P a r i s .  Do drugiej na­
leżą R fionete i C o m d illo , .Znakom ita pom yw aczka", 
Ciekawy dokument z życia oweCzesnej n ted zlerzy  
garnącej się dla wrażeń do uliczników i złodziei, 
.Z azdrosny Estrem endarczyk", bodaj czy  nic pier­
w sza w  literaturze now ela psychologiczna i w iele  
innyen a w  tej liczbie k Rozmowa psów ", w plecio­
na, jako epizod końcow y de epow ieści .Bałam utne 
m ełśeństwo", będąca istnera arcydziełem  Oov;cipu 
i numeru

Z prasy rosyjskiej,

*** Korespondent „R ieczi" p. W . W ik- 
toaow w ostatnim .liście  z A ustryi", datowa­
nym z K rakow a, poruszając różne tem aty gali­
cyjskie, pomiędzy innemi podaje rozmowę z 
prze data w'eiel?,mi lew icy p< Iskiej, znsjaującem i 
się w bliskich stoiunkach z t. z v .  „komikyą 
tym czasow ą". Panow ie ci w  kw esty i polsko- 
rosyjskiej wypowiedzieli następujące zdanie:

.Przed pięciu jefezćze laty u nas w  Polsce 
wierzono, że walka o polepszenie naszego losu jest 
walka wspólną Rosyl postępowej i postępowej Pol­
ski Saeyaliśct nasi wierzyli, że tyłka przy wspól­
nej prać? z socyalisumi i‘ .»yj»i możliwe jest 
oSiągrfęćie wrpólncfro ideału. Radykali burżu&zyj- 
ul i demokraci wszystkie *we nadzieje pokładał: na 
wsnółpracawnictwo x rosyjtkimi demokratami kon 
stytscyjuymi Lecz w  oiągu ostatnich czterech lat 
zmt ”  i byliśmy do ry n e c ie n ia  się podobnych 
złud. Tytko niezraczna o»ęić scCyaPstów uparcie 
trwa j»rzv "wycn dawnych p/żesądach. Zuaćzja 
zaś większość socyalistycznej i niesocyaliatyeznej 
OD̂ gfi publicznej Polski przyszła do ostatecznego 
p i^ ca n tz l* . że n u za  Palka — jest tylko naa-a, 
własna wal~tą i że wszelkie nadzieję powlnniśLij 
pokiasrć jedynie r  nas samych".

#** „Trejnowiec® w „G raidnm nic" za­
mieszcza taką notatkę:

.Z łote Słowa w  ustach ultra biurokraty.
„Oto słowa, cytowane przez .R lccz" I powie­

dziane przej wiceministra oświaty Tsube’go.
.R az jeszcze w najbardziej kategorycznej for­

mie oświadczam,— wyrzekł p. Taube, i*  z a s a d ­
n i c z o  ministerstwo zupełnie nie żywi wrogiego 
stosunku do funkcyj komitetów rodziców1.

.Chociaż, mea cuipr, nteibyt wiercę w  te ko­
mitety rodziców, leCz powiedzieć, żc gdy­
bym był jednym z członków tak'ego komitetu, sło­
wa p. Ta u ie’go zrozumiałbym w ten sposób: za­
sadniczo ministerstwo nie żywi wrogiego stosuuku 
do komitetów Todilców, lec* praktycznie myśli: pal 
was i tatytcy dyablll

.O n e  złote Słowa p. Taube'go przypominają 
ml podobne stówa pewnego ministra, tlysr-ne 
przezem  ie osobiście: Jako człowiięk, powiedział 
on, wierzę puuu i mam dla pana sympatyą, lt;cz 
jako u r z ę d n i k ,  spełniam swój obowiązek: i p o- 
w ą t p i e w a na" .

- ■CHSWaBSMEga^

3nf(tkiiacys i pogłoski
—  „G ołos M oskwy" donosi, ie  w oocc 

kompl k a cri m iędzynarodowych na D* lekin  
W schodzie— minister spraw  za^raoicznych Sa- 
zonow  przeryw a swój urlop zagraniczny i nie­
bawem pow rkca do Petersburg*.

—  R ada profesorów cesarskiego tn tty  
tutu inżynierów  cyw ilnych w Petersburgu w y ­
daliła 160 studentów za to, iż nie staw ili się 
w czas do 'niśtytutu po ukończeniu w ak acji.

—  D. so  września w  ministerstwie ko- 
m unikacyi rozpoczęta pracę k im isya  sp ecya1- 
na mająca na celu zdecydow anie a oraw y zw ię ­
kszenia pensyi urzędnikom kolejowym , pobie­
rającym  600-—1800 rb, rocznic.

—  Minister spraw  w ew nętrznych w tych 
dniach w yjsżdża do L iw ad yi w celu złożeniu 
sprawozdania, w związKu z otwarciem  nowej 
sesyi Dum y Państwowej.

—  .U tro  R ossii" pisze: „D , 7 listopada 
w  Ęptersburgu cdoędzie się narada pażdzier- 
nikow ców  z udziałem delegatów  prow incyonal- 
qych, na której rozw ażana będzie sprawa dal­
szej taktyki paźJzierniaow ców  w Dornie Pań­
stwowej i poza nią.

D t  i  Ł

Posłowie do Durny utrzymują, ie  na p ra -1 
cach tu rady w y * r ą  sw ój Wpływ, tichwal^ i re-j 
zolucye zjazdu przedstaw icifli miast w  K ijo v ie . 
Podniesioną będiie rów nież kw estya rdwizyi 
programu partyi 17 piźdzternika ze znocznem 
odcnyleEuern się w  stronę lew icy, zgodnie z 
warunkami i oheedym nastrojem  społeczeństwa. 
Posłowie przekonani, że zmiana programu 
październikowe ów nie wątpliwie spowoduje 
rozłam w śród jej członków i że wiciu wvbi- 
t iy c h  październikowców opuści szeregi stron­
nictw a".

—  N ow y projekt reformy policyi, zaapro­
bowany przez rząd — ustanawia pomiędzy inne 
tui t. z. jw yroki policyjne". Poiicya będzie 
u iała  pr»wo skazyw ania na grzyw ny do 50 rb. 
i areszt do 2 tygodni. W yro k i policyjne mogą 
być zaskarżane sęjmiemu pokoju. K oszty u- 
irzy-nania ro licy i wynosić będą w całym  pań­
stwie 85 mii ont w rubli— o 35 m ilionów wię- 
cej, niżii obecnie.

— r Miniater oświaty zam ierza otw orzyć 
iz a o  now ych w yższych szkól początkowych; 
w  gub erriu ih  centralnych po 35 szkół i w po­
zostałych po 30.

—  Biuro ir f ,rm«eyjne komunikuje, iż 
departament policyi nie wydaw ał żadnych roz­
porządzeń, polecających zwiększenie kar adm i­
nistracyjnych względem  prasy postępowej w 
związku z rozważaniem  spraw y Bejiisa.

• 1-V V>,. . . wa*.-! r vVtV• ‘ VT

I d ia  kuluarowe.
—  Z  in ic ja ty w y  Purysikiew iczą piaw ica 

D u n y  P&ństwowtj grom adzi m ateryały dla w y ­
stąpienia z interpclacya w sprawie karastrofy 
kolejowej na kolei W ładykatikŁskirj. Ernwica 
sądzi, że głów nym i winow ajcam i katastrofy są 
.zyuzi-iiity^ie^ow ie", któr*y budow sli kolej, i 
.żyd zi władyLaukascy L u n ę — dostaw cy pod­
kładów ".

—  W śród  pcsłów  do Dum y Puństwnwej 
październikowców, postępowców, kadetów i ie- 
wicy- skrajnej re*oittcya A . Guczkowo, odczy­
tana r t  kijowskim  zjeździe przeJstrw icń 1 miast 
w yw ołała wielkie za'Dteresouąnie. W szyscy 
przypisują wystąpieniu Guczkuwa doniosłe zna­
czenie pclityczne 1 uważają je za w yraz rastio - 
ju panującego obecnie w całym  krsj-i.

—  Poseł do Dumy Państw ow ej z guber­
ni! woroneskiej duchow ny praw oiław n y Popow 
(prawicowiec) złożył mandat p..selsk).

Z żyd a  groyiu cyl
Rugonfanls Jętyka psIsHego.

R ugow anie języka polskiego, rozpoczęte 
prrrtz mińskiego policm ajstra Sokołow a jeszcze 
zi cza3ów .Ubcrasłuego" gubernatora Erdelego 
obecnie p n y  nowym  gubernatorze Giersie do 
”"rlo do niebyw ałego napięcia.

Pr edi iotem szczeirółniejszego prześlado­
wania staja się f.rma .Ćm ielów ^, będąca w ła­
snością pp. Kabusa i Tracew skiego.

Poiicya nie pozw oliła im na wywieszenie 
Szyldu polskiego, aczkolwiek, na zasadzie § 34, 
jedynego, który do szyldów można zastosować, 
niema ona w ególe praw a pozw alać na szyldy 
lub ich wrbrani>ć, poniew aż nie przysługuj e 
jej praw o cenzury prewencyjnej.

Pp. Tracew ski i Kabus w yw iesili czasow e 
szyldy wewnętrzne. P oiL ya  w ytoczyła im pro­
ces, i, naturalnie 4pr«wę przegrała.

Następnie z r . o z v .r o  do sądu p. Staro- 
niewicza, aptekaresj, za to, że na maleńkiej ko­
percie, zaw  'tającej proszek przeczyszczający, 
postawił, obok rosyjskiego, napis polski. I tu 
poiicya przegrt ła, bez rozpraw  n a’ ret...

W obec w ygranej, firma .Ć m ielów " w y ­
wiesiła j."elkl szyld polski, zaw sze obok r o ty j . 
sk ieg o  i zaów  p olicja  zażądała j#go usunięcia. 
W łaściciele nie usłuchaL; w ów czas poiicya w y ­
toczyła im drugą sprawę, powołując się już na 
i  29, t. j. ,0  niespełnienie praw nych (?!) żądań 
p o licy i".

W szakże i ta spraws nie przedstawiała 
żadnych szans powodzenia, więc chwycono się 
innego śroaka: oto gubern»tor G  era w ezw ał 
do siebie p. Kabusa, i oświadczył mu, że, ja ­
ko niemiecki poddany, który nie chce słuchać 
rozporządzeń władz m iejscowych, zostanie w y 
medlony, o ile nie zdejmie w ciągu 24 godzi ł  
szyldu polskiego.

Przykłady bezpram a, uji widomego w aresz­
towaniu ks. MJaszenrskiego i p. W . Szalew icz 
w  początku r. b.. i nuizupełniejsze ignorowanie 
naszych sp isw  ze strony pp. posłów, a zw łasz­
cza p. H. Św ięcickiego, który początkowo, zda­
wało się, istotnie chciał coś zrobić,— wszystko 
to tak dalece nas terroryzute, że dziwić się nie 
można pp. K abusow i i Tracewskiem u, iż w 
obawie o sw ój byt, szyld polski z d ję li..

Sp raw y sądow ej dotyczczas nie bjłc*, po­
niew aż poiicya zażądała jej odroczenia, aby 
mogła przeditaw ić .d o w o d y  słuszności" swoich 
żądań.

W obec podobnego ignorow ania obow ią­
zujących praw, stosow anego w M.ńsku przez 
policmajstra Sokołow a i gubernatora Giersa 
polskie społeczeństwo niewie wprort co ma r o ­
bić, do kogo się udać?

Panow ie posłowie wileńscy, dom agali się 
wielokrotnie, aby im dostarczano dow odów , do­
kumentów #tc .. Na wiadomości podawane w pi- 
smaoh nie chcieli reagow ać, bo"jakoby, pow ta­
rzanie wiadomości dziennikarskich dyskredytuje 
ich w uczach law y poselskiej, i musza mieć 
konieczt ie u gu m en ty  poważniejsze.

He można było, zebi sło s ę i tych pow aż­
niejszych dowodów, poo postacią piśmiennego 
p oron ien ia  w yw ieszenia szyldu, przekreślonego 
teastu polskiego na afiszu, etc..,, j, pozą jedi ą 
,cdyn ą bytnością w  Mińsku p posła Ś  więeic- 
kiego nie mieliśmy nic, coby nas mogło jaką­
kolw iek natchnąć otuchą

P rzt-ciw ur, postępowanie niektórych, nie­
zależnych rajzupełniej iudzi na m iejscu, odej­
muje nam  tę otuchę doszczętnie ..

O statnio p Wilhelm Jclski z Ignstycz, 
człowiek bogaty, lubiący uchodzić za narodow ­
ca litk ie d / , grom iący zawsze ostro brak od­
w agi, otw orzył n k d sw n a  mleczarnię i w yw ie­
sił wielki szyld, tylko po rosyjsku...

I ten smutny fakt, św iadczący o zupełnym 
braku uświadomienia o naszych obowiązkach 
narodowych u ludz<, pragnących zajm ować sta 
aow isko przodownicze, miał miejsce bezpośred­
nio po w ygraniu spraw y o szyld p rzfz „Ćmie*

N N 1 K  K I J O W S K
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ló w “ , a więc po urzędowem ikonstatownniu 
n itpraw nego postępuwnnia p o licy i..

A  p Jelskkm u z pewnością ani guberna­
tor G iers nie zi grozim y wj s edleniem, »u. niż- 
si fuakeyonaryusze nie robiliby wutrętów ..

Pan JeLki nie jest ztesztą wyjątkiem. 
Dawni właściciele osław ionego t SeIecfu * tak­
że bali się... stójkowego, i nie dali ani jedne­
go napisu polskiego na tej kawiarni...

Jefcli z iś  taki serwiiizm ujawniają „pr 
tętn i", to czyż można się dziw ić „maluczkim", 
Że ustępują?

C zy ' nie jest jednak podobny cbjaw  do- 
brow olaej ab djkacyi i rezygnącyi z przysługu­
jących nam praw, sm utnirjizym  sio iro ć  od 
najgorszego choćby prześladouraciK n ąszfgo  ję ­
zyka z zewnątrz?

Z n a l  S w isto czy .

Zmierzynkf, we wrześniu.
W ykłady już *iię rozpoczęły w obu miej­

scow ych gim nazyach, męcskiem i żeńskiem. 
Młodzież katolicka pozbawiona jest nauki reli- 
*ii, go ;ż  dotąd żaJnego z ksfęty zw ierzyniec­
kich nie dopuszozono Jo g o d n o śc i'  kapsrlana. 
Cc do peusyonatów uczuiowalich, to zulocane 
są zw ykle rusyjskle, ńawet bez względu n» 
w stpiiw e stosunki famUjjae i elem tn^jrre cho­
ciażby wym agania etyczne, jakie w ychow aw ­
com stawić należy.

Polskie pentyc nafy są pilnie r:t rzeź one i 
obarczone tak w ygórowanenzi w ym aganiami, 
że i podołać im nie mogą. L okata uczniów 
rosyan w Joinach polskich jest stanowczo 
w zbiouiona Udzielanie k k c y i p .zez uczniów 
polaków nr udary ni kolegom roSyfcuom jest bar­
dzo ile  aiidziane.

Jako miasto, na kresach lezące, różni się 
ogromnie Z m rrzyn k a  od mia«t nawet w  głęoi 
irań tw a położonych. Tam  bowiem byw ają i 
kółka samokształcenia, i związki m łrd reży , za 
wiedzą władzy powstające i pod jej okierr. Tu 
u na* ani stowarzyszeń młodzieży ula samo- 
kształcenia, so i naw et ży d a  tow arzyskiego o 
cofcoljr.tk poważniejszym  a k r e j a k .  np. cd- 
czyty, koncerty na cele doDroczynue, nie ita .

Nic więc dziwnego, że śpią mło^e dusze, 
ie  horyzont mb ducha nietylko nie rozszerza 
aję, ale nawet utrwalają się oue w przekona­
niu, ź .  wiedna potrzebna im jest tylko, jako 
czynnik do zrobienia w przyszłości ksryery i 
pieniędzy. Dodać należy, że i czytelni polskiej 
miasto nie posiada.

Ciiyba czas, który kruizy  przesądy i po­
budza do pracy, zmieniając warunki życia, 
zmieni ten sm utay atm  i j«sny promień szla­
chetnych haseł i wyźscych ukoebań nawiedzi i 
na^ze miasto.

P. Z.

M. Koziałyn (we wrześniu).
Św iadom ość potrzeby ośw iaty przenikając 

coraz szersze w arstw y społeczne, przedostała 
s.ę i do naszego zakątka.

Kilku ludzi dobrej w oli zajęło się zo rg a ­
nizowaniem T -w a, które obrało sobie za cel 
umożliwienie m iejscowej, przew ażnie ubogiej 
ludności, nie mającej środków na w ysyłanie 
swoich dzieci do większych miast, gdzie są już 
g im n azja  i szkoły —  kształcenie młodzieży na 
miejscu. Zet w zględów  na warunki m irjccowc 
uznano za najodpowiedniejszą orgauizzcyę za­
kładów naukcwo-handłowycb.

D w óch m iejscowych Inżynierów pp. L i- 
Bcokn i Kurbatow, zaw iadow ca szkoły kolejo­
wej p. Chitkow, lekarz w etsrynaryi p. W»«i- 
Ijew i właścicielka początkowej szkoły handlo­
wej p. Fiodorow a opracowali odpowiedni sta­
tut, uzyskali jego  sa n ację  w odpowiedni* j in- 
stytucyi 1 oto m airy „T ow arzystw o szerzenia 
nauk handlowych dla osób płci obojga w K o 
ziatynie". W erbow anie członków, \ m im o  sto- 
afinkowo nizką opłatę roczną (5 i b) ,  siło  opor­
nie, wszelako w czasie w alnego zgrom adzenia, 
które odbyło się w  d. 17 marca r. b , było 
ich już 70. U konstytuowano stały zarząd z 
prezesem p. Janem Zurakowskim  na czele i re­
wizyjną korni *yę.

Zarząd musiał przełamać w iele przeszkód 
i truancści, dołożyć dużo pracy i energii; aby 
„z piai ku bicz ukręcić". Nakoniec w dniu 
17 .go  b. m., T -w o  św ięciło uroczystą chwilę 
rozpoczęcia wykładów w pierw izej swojej szko­
le nandlow ej w Koziatynie.

Program  tej szkoły o d « ó  h klasach  przy­
gotow aw czych i trzech specy&laych odpowiada 
program owi 5 klas szkół realnych z -astow a- 
niem rn.uk handlowych i rzemiosł. W  irir :ę 
możności T -w o  mą zamiar organizowania za ­
kładów naukowych wyższych, w  klórycL mo­
gliby w d ltzym  ciągu kształcić się kończąc/ 
s zk o łę  handlową. D o programu T -w a  wchodzi 
utworzebie w najbliższej przyszłości w  K ozia­
tynie szkoły średniej pulitechhicrnej, po ukoń­
czeniu której w ychow ańcy otrzym ywał by dyplom 
na inżynierói -sprcyalistfiw i handlowców śred­
niej rangi, których-w łaśnie tr»k dotkliw y daje 
się oaczuw ać w dzii dżinie pizem yslu fabrycz­
nego, handlu, b u d ow n ictw a'i dróg kom unikacji.

P ow ołraie  do życia tych pożytecznych in­
sty tu cji zaleznem brd-ie od s-imego społeczeń­
stwa, o ile zechce ono przyjść z pomocą T-w u.

W łaściciel K oziatyns, a honorow y prezes 
T-w 1 pan A ntoni I.ecbno W asiutyńi ki ofiaro­
wał w miasteczku par-ieię znacznej wartości na 
budowę gm achów T -w a, » w spóiw łsścicicl i 
adminirtra^or sąsiedniej cukrowni necberzyniec- 
ki«j zadtćlarow ał na ten cel 500 rubli.

Ż e  takie zak ład ysąJp otrzebn e, św iadczy 
fakt, ż t  do św ieżo otwartej p-zez T -w o szkoły 
handlowej, mimo spóźnioną porę i w ysoką opła­
tę wpisow ą (80 rubli rocznie i dodatkowo w 
pierwszym roku 50 rub’I) zapisało się 130 ucz­
ni, a liczba członków T  wa wzrosła do 150.

M inisterstwo handlu i przemysłu, od któ­
rego takie szkoły są uzależnione, —  dając im 
praw a szkół rzą jo w ycb , nie w prow adza krępu. 
jącycn norm dla ludność’ innych ^ n arodow ości 
1 wyznań.

Szczegółow ych w iadomości i inform acji 
chętnie udzitla preze s T -w a  p. J in Żurakow ski 
w Koziatynie.

J :Ż

Z Bri h itów* (wfl wrześniu).
W  246 num irze „Dziennika K ijow skiego", 

w korespondencji ze Zm ierzyaki, z niem ił itr 
zdziwieniem przeczytałem następujące zdanie: 
„projekt przyu czen ia  kościoła zm ierzynieckiego 
do parafii brahiłowskicj, zestal już zaniect any".

Chyba nieś anodom ość podyktow ała pa 
w yższe słow a korespondentowi, bo pragnieniem 
proboszczów brshiłowskicb, z n ó  rno jak kuryi
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Dizkupiej było i jest dać parafii ztuicrzynicckicj 
c i 11 owitą samodzielność, którą też już posiada, 
i obecnie Samodzielnie rządzi p a r a f ą  zm ierzy- 
niecką ks J*n Św iderski.

Niepotrzebnie też korespondent „oczekuje 
łfwego w łasnego proboszcza" w Z n ierzyn ce, 
gdyż faktycznie ju t od 14 b. .\ „w łasny pro­
boszcz* w osobie L i J a n j Sw iderskiego na 
stałe zamieszkuje w  Zm ierzynce.

Natomiast z uznaoiem witam pożądaną 
nowinę, podaną przez korespondenta ku w iado­
mości ogolu, że „zaczęty w 1910 r. kościół 
zmierzyniecki, tera* zosU ł już ukończony *e 
wnętrznie", czyli że m ozclae zadanie komitetu 
budowy kościoła zm ierzynieckiego zoBtało już 
wykonane, że powierzone im szlachetne dzie­
ło faktycznie spełnione i szanow ny komit t mo­
że s i r t s t c e  z uczuciem ulgi oddać ukończony 
kościół zmierzy diucki pod zurząd władzy du­
chownej w- osobie zm ierzynieckiego proboszcza, 
ks. Jana Świd*rakiego.

Szczęść B oże’
TrobośzCz b iłih iłr  wafci

K a n in ik  k s . Fej kd Sznarbjschow skl.

Pawilon wislkiego przemysłu.
1.

Na wirydarzu w ystaw y, w  głębi za sa* 
dzawką, wznosrą się dwa głów ne pawilony 
„w ielkiego przem ysłu".

k d e n  z nieb, pawilon maszyn, opisaliśmy 
w jednym  z poprzednich sprawozdań; obecnie 
lobim y przegląd praw ego pawilonu głów nego 
w którym rozlokowana została w ytw órczość 
przemysłu, nie zawsze „wielkiego*.

O bak bowiem okazów produkcji uieza- 
przeczenie wielkich środowisk przem ysłowych, 
widzimy próbk droDnyeh wytwórni. P^źy 
olbrzymich zakładach; w yrabiających blachę że­
lazną, umieszczono jakąś d rc b ią  taudetę g a la n ­
teryjną; tuż obok stoi kiosk z cukierkami, przy 
nim — > buteltu, nieco dalej —  dachówna i w y ­
roby wódezune, a znów  obok superfosfaty s ą ­
siadują z pastą do obuwia i ■> u ko  Limi, a po­
sadzka dębowa —  c b i k  szyb kolorow ych i 
pierników; oleje i s n a ry  ulokowano tuż przy 
cykoryi, a sery i m|eko —  obok piwa, przy b o ­
rów  cerkiewnych, kiszek i *ab»wek...

T o  już nie— pawilon wielkiego przemysłu, 
a jeno zbiór eksponatów, najrozmaitszych g a ­
łęzi wytwórczości, częstokroć bardzo drobnej.

Nawprost Wejścia głów nego stanął w y ­
smukły, cd-,klony k i os k— w l i s r ś ć  trząch firm 
z K roleslw a Polskiego: T01-. A kc. „M aryw il", 
T ow . Akc. Ilu ty  szklanej w Radom iu i fabi. 
witraż F  Białkowskiego z W arrzaw y.

T o w . A kc. „M aryw d" urożyio w jciosku 
posadzkę terrakotową. W yrob y tej fabryki są 
bardzo iotpow szechnione w K ijo n e ,  co za­
wdzięczają prztdStrw icielom  na o r r ę j  kiio arski, 
pp. M. B .kowińskiemu i L  Dyakowskiemu 
Fabryką znajduje się w  Radomiu, pow stała w 
r 1896, zatrudnia 350 robotników, a produk­
c ja  roczna płytek terrakotowych dochodzi do 
pół miliona rubli.

T ow . A kc. huty szklanej w Rsdom iu 
oszkliło kiosk kolorowanem i szybam i p laso w a­
ne rai w  desenie. Fabryka, pierwsza w Polsce, 
a bcdi j w państwie calem, w yrab a zyby d r­
enowe fabryczne, zw yczajne, „słom kę", „suro­
w e", prążkowane, faliste, wzorzyste, witrażowe 
i t. p. Zw racają uw gę szyby fabryczne, z 
siatką drucianą wewnątrz, przy różnych gru- 
hośriach szyb i drutu Fabryk-, znajduje się w 
Radomiu, p o w itrla  w  r. 1908, zatrudnia 75 
robotników i robi obrotu 200 tysięcy rubli 
rocznie.

F. B  Ikowski z W arszaw y w ystaw ił sw o ­
je witraże ze szkła huty radomskiej zrobione, 
które s«em  wykonaniem  dokładaem  świadczą
0 rozwoju tej sztuki tt Królestw ie.

O podal opisanrg > w yżej kiosku stanął 
kiosk, w formie szopy, pokrytej d setów ką, 
T o w . A kc. „Pustelnik" z pod W arszaw y. W e ­
wnątrz tego kiosku umieszczono w zory dachó 
arek, cegły i rur drenażowych różnego kalibru
1 t. p. W yrob y  f.rmy „Pustdnik" są 2byt zna­
ne i u nas na Rusi,' by wspominać o ich wy 
próbow -nej dobroci i przednim gatunku. Przed 
stawicielem na K .jó jr Jest p. F. Borsuk.

N«pizeciw „Pustelnika" ustawiono ładny, 
oszklony kiosk „R ek tyfik acji w a.szaw sLlej", 
zapełniony piramidalnie uątawionemi butelkami 
z pizeróżnerai wódkami tej renom owanej firmy, 
pczostająćej pod zw icrzchniem  kierownictwem 
p. A n lerszew skiego  t R ek tyfikaty  a w arszaw ­
ska" jest w łisao ścią  W arszaw skiego T -w a 
oczyszczania 1 sprzedaży spirytusu, atóre po­
wstało w  r. 1886 z kapitałem zakładowym
900.000 rb. T -w o  to założyło dwie fsbryki: 
dystylarnię, kleru oczyszcza rocznie okuło
2.500.000 wiader spirytusu rządow ego i pry. 
w atnego, ori z —  rekłyfikacyę, która w yrabia 
lepsze gntunki wódek i likierów, zdanych  w 
calem Królestw ie Polskiein, oraz w wielu miej- 
ucowościath ccsa.stw a, gdzie umulorowie w ó­
dek mocniejszych przeLładają je nad „m onopol­
kę". Takie naprz wódki, często niesłusznie po 
rosyjsku „słodkiemi" mianowone, jak: „przepa­
la n ia " , „angielska gorzka", „w yborn a", „ ż y t-  
niów ka" i wiele innych mogą zadow olić naj­
wybredniejsze guaty sm akoszów, co stwierdziła 
ekspertyza w ystaw ow a, jaka mę przed kilku 
dniami odbyła przy udziale rektyfikatora f>rmy 
p. L  M iedzianow skiegł orrz przedstawiciela, 
p. Teofila M oczydłow skiego R.oczny ob^ót 
T -w a d t s :ęga sum y 2800,000 r b , na co salą 
da się praca 150 robotników.

T uż przy „R ek tyfik acji w arszaw skiej" 
stanęła gustownie ułożona piramida z butelek— ■ 
okazów „ Południowo-rosyj «kirj buty szklanej", 
s„a,uowiącej własność tow arzystw a udziałowego. 
Huta rzeczona powstała pn.ed dwoma Imy na 
Deraijówce, przedmieściu K ijow a, a produkując 
wyłącznie butelki ze szkła ciemno zielonego, za­
trudnia So robotników żydów  i p o m y śln ie  się 
rozwija, dostarczając sw oje w yroby przew aiuie 
na użytek bron arów miejs :oirych.

Pow ażne miejs :e w pawilonie yłówtnrm 
„w ielkiego przem ysłu" zaj mujr T*ow. akc. De- 
mijówitekiej f i bryki cukrów i czekolady pod 
firmą .W alen tin  Jcf irn w ". Popularna fabryka 
kijos s'.a w ystaw iła znaczną iłość sw ych wyro 
bów  cukierkowych, czekoladowych, herbatni. 
ków. biszkoptów, konfitur, ow oców  osmażanych 
i t. p Fabryka egzystuje od r. 1884; na T o w  
akc. przeszła w r. 1897 i robi obecnie obrotu 
około 350,000 r b , dając pracę 1Ó6 robot­
nikom.
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D j  rzędu praw dziwie „w ielkiego przem y­
słu" należy „Fabryka Ł yiw ieńska* sukcesorów 
i>r. P Ssuw ałow a w pow. i Kub. perrosiicj. 
Fabryka ta powstała w r. 1785 i należy do 
najstarszych ża k ład ó " m etalurgiczaycli w R o s ji.  
O roty roczae d s ę g ł y  sumy puważuej. bo za 
rok u b e g ł y  w yniosły 5,521,000 rubl (Fabryka 
Ł /sieńika —  to cale miasteczko, zanueszkałe 
przez 4310 roddn rubotrdcuycb. G lów uym  prę- 
duktem fabryki js it  blacha żelazna uralska, b la­
cha biała różoycb w ym iarów  t. zw . „szuw ałęw  
ska", znan* na arstystlich rynkach rosyjsk ich --  
bis ha ocyoko»»ua, oraz —  Jiobne w yrob y z 
blachy i naczynia gospodarskie, ja ł :  wiadra, 
inieChice, patelnie i t. p , polerowane, erynko 
wańe lub cynow ane. D ub-ęclą i s*-lldncścią 
swych w yrobów  fabryka „sraw ato*ak» " od lat 
b.izVo 130-tu konkuruje na w szystkich p o w aż­
nych rynkach roayjspEh % laradetą n:e.niecką

Jednym z w ysU w rót- w pawilóilie „w iel­
kiego przem ysłu" jest p. Ferdynand K ropaczek, 
pracownik jednego z tutejszych b ur technicz­
nych, k tóry  w yetew ia rj s inki ogrodzeń żtla t-  
nycb, własnej kom pozycyi i w ykonania.

Pawilon fumy Lilpop Bau 
i Lewenstain.

W e  własnym  pawilonie na w ystaw ie k i­
jowskiej z całego szeregu róin oiodaęch  gałęzi 

n oj j wytwórczości, f'rma przrditaw iła  tylho 
jedną, a mianowicie m aszyny d a  wyroou c e ­
g ły, konstcukcyi inżyniera Adam ieckiego.

Nie obf ty pokaz ten co do ilości w y sta ­
wionych m rszyn, lecz za to, korzystnie przed­
stawia działalność fabryki przez w ybitne za le­
ty  konstrukcyjne całego zespołu m w y n  i przy- 
-aądów transportowych, szczególniej p od czis 
dem onstrowania ich w  ruchu, to jest podczua 
w yrobu cegły.

Zespól składa się: ze ślim acznicy z o yg  - 
nalnie pomyślapem urządzeniem do przegniata­
nia i mięszenia gliny i dalej przeciskacńa t a ­
kowej przez s t a  z bla^h stalow ych. W  ten 
sposób przerobiona glina tw orzy jednolitą m a­
sę, umożliwia naw et z pośledniejszego gatu n ­
ku gliny w yrób dobrej użyli craej ceg ły . 
Druga m szyna zespołu to w łaściw a prasa cc- 
g larik a .

Zbudowano ją  rów nież kształtem ślim a ­
cznicy; lecz nad wrzutem dla gliny, ustaw iono 
parę wałków prpwadzonycń przez przekładnie 
irybow ą dta doskonałego przem ieszenia g lin y  
i równomiernego podawania takowej ped z w o ­
je pracy.

W ysuw ająca s'ę z pr:* ly taśma npraso- 
v/».nej i o gładkich ró./r.y.h  ścianach wyform o- 
wanej gliny, trafia na wózek z urzędzeniem do 
ckielenia taśmy, ręcznie przy poraccy drutów  
stalow ych na pojudyńcze cegły.

C eglarka p. Adam ieckiego w yróżnia się 
urządzeniem do łatwej i dowolnej zmiany n a tę ­
żenia przy prasowaniu gliny, przez co o trzy ­
muje się zawsze cegłę o rów nych gładkich 
ściankach.

Uformowaną su ró w lę  zdjętą z ceglaTki 
u staw i, się n« pólkach na piętrowym  wózku, 
ala  przewozu do suszarń, urządzonym w ten 
sposób, i i  robotnik czy 1 1 obsługując dół czy  
górę wózka, deseczki z cegł* praw ie na j e ­
dnym układa poziomie. W ózek bowiem n ad ­
zw yczaj łatwo i dowolnie, m ecbaoiczaie się 
opuszcza i podnasi. Z astaw ian y surówką w ó ­
zek p m w e z i ceg>ę do suszarni— i tutaj zaów  
widzimy dobre obmyślenie szczegółów  ateb y 
możliwie uniknąć recznej ludzkiej pracy. P od ­
sunięty wózek oDtsdowauy pólkami z cegłą za 
jednym  ruchem, sam oczynnie przekłada i p o ­
zostaw ia na miejscu W ózek bowiem w tym 
czasie stoi na tuż obok urządzonym poJn&pniku, 
który w miarę potrzeby stopniowo opuszcza 
czy też podnosi dany wózek

(Doładowane wózki przew ożą do suszarń, 
w  któiych urządza aię piętrowe rusztow ania 
do układania n t  nich surówki. Ręczne p rze­
kładanie cegły z w ózków  do suszaiń jest za­
wsze ogromnie kosztowne, to tez p. A . urzą­
dza półki w suszirniacb dokładaie w tukiem 
samem rozstawieniu ik.i i na wózkach, w ózki 
zaś podwożące cegłę zaopałruje w m echanizm, 
który za pomocą dźwigni przekłada ró w n o cze­
śnie wszystką cegłę z półek w ózka na półki 
suszarni

W ysusz jną cegłę podobnej budowy wó« 
zcL podsunięty w suszarni sim o czynnie prze­
sunie na sw oj* oółki dla przewozu jej do w y­
p ił  m ia do pieców.

Przypatrując się w yrobow i cegły v p a ­
wilonie firmy Lilpop Rau i Lew ensztein i p o ­
rów nując praw ie zupełnie rrecb tnicznie p row a­
dzoną pracę ze zw ykle widzianym sposobem  w y ­
robu cegły, ocenia aię duże zalety kom trukryi 
o. A  1 staranne wykończenie m aszyn przez 
fabrykę Liipop R au  1 L ew en sztiin .

S p raw a  jje jlisa .
Dzisiaj o godzinie 10-ej rano rozpoczyna 

się spraw a Bej]!U D o spraw y zostało w ezw a­
nych 218 świadków, w tem 30 tu ze strony 
oskarżenm, 98 obrony i reszfa ze strony po­
w odów  cyw ilnych. O p iocz tego zaproszono 14 
ekspertów i kilku tłumaczy.

W sądzie.
—  O negdaj wieczorem prezes X w ydzia­

łu karnego N. Herman, zakomunikował sę­
dziom przysięgłym , że od daia d zislrjszeg o  ci 
którzy wejdą do sk hd u  sę jz ió w  przysięgłych 
w skraw ie Bejlisa w  ciągu całego procesu bę­
dą mieszkuli w gtraohu Sądowym N * zakoń­
czenie p N Herman, zapowiedział, iż prccea 
przeciągnie s ę niemniej niż trzy tygodnie i 
p ro s i pp. s ę i z ó w  o wydanie wszelkich ro zp o ­
rządzeń pryiratnych zawczasu, poniew aż komu­
nikowanie się ze światem będzie im w zb ro­
nione.

—  Porządek rozp iaw  sądow ych jeszcze 
nie zo s tJ  ustalony. P rzyp j.zca  alnie rozpraw y 
rądow e odbyw ać się będą od godziny 9-ej ra­
no do 12 ej w południe. Na&tęppic przerw a 
półtoragodzinna i po przerwie posiedzenie do 
godziny 6-ej wieczór. Dalej po przerw ie dwu- 
godsianej pos edz^nie w ieczorne do godziny 
1 1 — 12 w nocy. Jedno z posiedzeń sądow ych 
ma być poświęcone w yjazdow i na cegielnię 
Z iice w a  dla dokonania oględzin miejsca zna­
lezienia zw łok Jaszczyńskiego.

Po ukończeniu zeznań św iadków  pra ad  i- 
podobaie będzie zarządzona dwudniow a przer­
wa w celu umożliwienia ekspertom obznajmie- 
nia się z m attryalcm  śledczym i dowodami są­
dowymi.
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Prasa na D/Osiesie.

—  O sff  reczr.ie zo sM o  w yjłśa io n e, ii  
w szyscy darnrJkarze będą się znajdow ali na 
galery i. W  sali na dole udzie^no udejsca ty l­
ko trzem pirmom „K ijew lan iao u ,/ , „N oneiru  
W remi* i „R n ss‘j.".

W obec tego, ż t  dziennikarz* znajdujący 
się na galeryi nie będą m igli porozumiewać 
się z publiczneś;ią na sali, ani z prezesem i 
stronami pow stała myśl utworzenia specyalne- 
go biura prasow ego, które w miarę pulrzrby 
będzie porozumiewam się z zainteresowanym i.

Podział obrony.
—  O brońcy Bfjliąn podzielili m ę d iy  so- 

bą obronę w następujący sposób; ZtruA nyj bę- 
dz e mówił o zabójstwie rytualnem, Gruzenberg 
o uczestnictwie w  zahójrt*.je W iary  C zebietla­
kow ej, Mł. !  jkca. zas' 1 Kar?bczew skij o n.e 
w inności Bejliea.

M;bli(/acya telegrafu-
Centralna siaej *\ telegraficzna w Kijowie 

czyni rozległe przygotow ania do wzmożonej 
działalności podczas procesu ŁJ jli** W  skutek 
nąplyw u do K ijo w a  znacznej liczby korespon­
dentów  tak rosyjikich  jak i z*granicznyeh na­
czelnik centralnej atacyi tc lrg r ifc zn e j przewi­
duje, iż liczba w ysyłanych z K ijow a dtprsz 
pow iększy się o jakieś 50,000 słów  dziennic..

B y  ułatwić korespondentom wysyłanie 
depesz na sta c ji eenti aluej ustawiona będde 
specyatna ks a dla aprawozdawców sądowych, 
dla których przytzycow any bęazie rów nież 
o stb  i y  pcLój.

W iększość korespondentów zagranicznych 
będzie k o rzi stała z usłu { Petei sburskiej A gen­
c j i  telegraficznej, która na m ocy zadartej po­
między agen cjam i telegraficznym i konwencyi 
obow-iązarm jest dostarczać depesze według 
zniżonej taryfy.

Ztjśslo w  s&borze św . W łodzia ieria -
W e wczorajszym  numerze „IJijeTidąnina" 

znajdujem y opis następującego zdarzenia:

D a. 23 b. m w  soborze św. W łodrim ie- 
rzs  podczas nabożeństwa jakiś nieznajom y 
m ężczyzna wszedł na ambonę i zaczął przem a­
w iać. Z ajście to w śród modlących się w yw o ła­
ło witllią konsternacyę. Nieznajomy mówił, iż 
jest żydem, lecz prawdziwie po ąl Chrystusa 
D alej twierdził, iż cbritcśc. jac ie  mylnie sądzą, 
iż żydzi na W ielkanoc używają krwi chrześci­
jańskiej, po rodem czego było aresztowanie 
B jjlisa . M ów ca został w yprow adzony z śn .ą iy- 
ni przez Stróży i odstaw iony do cyrkułu ły- 
htdskisgo. Zajście powyisz;; n e  przerwało na­
bożeństwa. V/ .yrku le  policyjnym  nieznajom y 
potwierdził, ż ;  jest rydem, od mów U jfd aak  po­
wiedzenia sw ojego nazwiska — w zredagowanym  
protokóle o 2ajźciu podpisał się on pseudoni­
mem— Szmul H erszowicz

O negdaj rresziow an y b;d badany przez 
lekarza miejskiego Bielawskiego.

Lekarz osądził, iż jest on najzupełniej 
norm alny, wskutek czego nieznajomy został 
oddany do dyspozycyi sędziego śleaczego Ii-go 
cyrkułu m. K ijow a. Poczyniono hroki celem 
stwierdzenia praw dziw ego nazwiska nieznajo­
mego. P rzy aresztowanym  znaleziono kilka rę­
kopisów, w których autor porusza różnorodne 
tematy. Sędzia śleoczy wydal rozporządzenie 
o -ad zen u  aresztow anego w  Więzieniu.

B e z  o a s k i.
B  ej l i i— na stele .,
W y o b ra ża m  sob ie  m yśk w ską  n iecierp li­

w ość pp S  u n ik o w y c h  i Z tm y slo w sk ic h .

T u ż— tul... Praw ie w sieci, praw ie u w y 
lotu doskonale przyszykowanej flinty! ..

Jzki będzie rezultat tej niecierpliwości 
nie wiem i s;.dzę, że pocbylouy nad Bejli .o- 
wym  stołem cały personel operacyjny takie 

tego nie wie.
T o  wiem tylko, że po zapoznaniu /się 

z bistoryą spraw y centrum zainteresowania 
ogniskuje się nie na poszukiwaniu nagiej praw ­
dy, a na gorączko wem szukaniu w yjścia z te ­
go  labiryntu procesualnego, który nahudow rła 
zbytnia gorliw ość i oskarżycieli, i ...obrońców.

W  takim galimatiasie g łów n y sens r: eczy 
zaw sze się zatraca... A  usunięta przez „szcze­
g ó ły" i zam ordowana przez zbyt gorliw e „uo- 
pom agania" P r a w d a  o a  prawo utyskiwać:

—  Z  znad to się starali!

Czirny Jegomość.

K R O N I K A .
K a l e a d s s s y k ,

D z l  25 (8) Firmina B. "W.
Jatra 26 (g) Cypryana i Justyny.

W  tak*. t t iM i  ■ ( M i, 6 m. ri. 
Z4fkś« I ła t t *  •  |  »Ja. 5 w . 23. 
D .agofś śala  gaś*, t i  ■, 12.

j lk a t « ł | K « * w y a

3  P a ż l t j i e r n i k a  n . s t .

R oka 1606- M  kołaj Zebrzydow ski i J a ­
nusz Radziw iłł odwołują rokosz.

d tć  w sryslk e ł awl i  bczpłątule na własność 
miastu, j 1.k rów nież z» oddanie mu ławek miej­
skich w ogrodach, parkach, skweracn l bulwa­
rach dla umieszczeniu na nich ogłoszeń zobo­
wiązuje się pcuataw iić w o gicd ath  * ity sty :z  
nie w yton au e popiersia wybitniejszych osobi­
stości i dekoracyjne ogrodow e w azy Z *  ko. 
rzystanie z p o w yłsiych  Uwek. p W  Sorokin 
nie będzie od publiczności pobitruł żadnej o- 
płRty. W  spraw ie umieszczenia rgloszrń  na 
ławkach ulicznych p. W . Sorokin wszedł już 
w porozumienie z piezesow ą kijowskiego T o  
w rrayftw a lecznic dla dzieci chronicznie -cho 
rych, które to Tow arzystw o wydzierżawiło od 
miasta wszelkiego rodzaju ickU m y urfcfne.

—  W alne 2gram idztlha. D zisiaj o go ­
dzinie 2 ej po południu w loka'u Giełdy przy 
ul lastytuckirj N r 1 odbędzie s'e walu*? zgro 
madzcnic uczestników kijowskiego T o w a rz y ­
stwa ubezpieczeń rebotników oa nieszczęśli­
wych wypadków.

N a porządku dziennym  zn ajdują  się  mię 
d zy  iiinem i k w c s iy e  określen ia rozm iaru sk ła ­
dek ubezpieczewio w ych  jed n o ra zo w y ch  i  rocz- 
n yco , zatw ierdzen ie prelim inarz* w y d a tk ó w  n. 
rok 1 9 1 3  i 19 14 , określeń  t ro zm iaiu  potrąceń  
do funduszu em eryta ln ego, przep isy  w yd aw an ia  
n agród  za  rato w an ie  podczas n irszczęśliw ych  
w yp ad kó w  i  za  w yn alezien ie  śro d k ó w  zabez­
pieczających, syslem  p ro s-sd ztn ia  książek z z a ­
pisam i w yn a gro d zen ia  o trzy m yw a n ego  przez 
robo tn ików  i pracujących, sp o so o y  udzielania 
pom ocy lekarskiej p rzy  n ieszczęśliw ych  w y p a d ­
kach, r y b o ry  czło n ków  i k an d yd atów  kom ite­
tu n adzorczego, zarządu, kosi ty rew izy jn ej 
i t. d

G j y b y  na zgrom adzenie nie zehrało się 
orzrpiuanej ^rzez stalut liczby tso o , następne 
zgromadzenie odbędzie s ‘ę dnia 17 październi­
ka i będzie w ażae bezwzględu na ilość obec­
nych.

—  B rak w o d y. D yrektor szkoły kadetów 
zwrócił się do gubernatora kijow skiego ze 
skargą na stały brak w ody w sekcie kadetów. 
W obec tego p, gubernator p cled ł prezydentowi 
miasta zaiządzić wszelkie możliwe środki w 
ce.u usunięcia podobnej anomalii.

—  Lombard miejski. Ministerstwo s jra r  
wewnętrznych po porozumieniu z ministerstwem 
skarbu odmówiło prośbie zarządu miejskiego, 
który starał s ę o pozwolenie .na przyjmowunie 
przez lombard miejski wkładów pryw atuycb.

—  0  ,18  L c  sp ra w ietillw n śsi" . Drugi 
departament m'n<ater»twa sprawiedliwości za ­
komunikował komisyi bud jw y  gmaedu instytu- 
cyi sądow ych, że do preliuiinfcn.a ministerstwa 
sprawiedliwości na r. 9 74 zoit&la wniesiona 
suma 50,000 rb. n« zapłacenie kijowskiemu 
zarządowi miejskiemu za zburzenie budowli cyr- 
l ulu starokijow skiegó i straży ogniowej.

—  K a ry  prasowa. Na m ocy postano­
wienia wice gubernatora kijowskiego B. Kasz- 
k a ró w , redaktor tygodnika .Sputnik czynow ni- 
ka" A  M i.eckij za umieszczenie w numerze po- 
m enionego pisma z d. 20 września r. b. a rty­
kułu p. t. „Bohaterzy" sk ązin y  zestal w  dro- 
d ie  administracyjnej na zapłacenie 500 rub. 
grzyw ny z zamianą ns trzy miesiące aresztu 
(jest to druga kara w ciągu tygodnia)

Redaktor „W ieczern. G azety" Kuźmin za 
umieszczenie w Nr. z da. 2 t go b. m, telegra­
mu o stiajku w Moskwie, skazany został na 
zapłacenie 200 rub. grzyw n y z zamianą na 1 
i pół miesiąca aresztu.

—  ŚM IERĆ RO ZBÓ JN IKA W czoraj w  szpi- 
■ »iu AlekssncirowsKim 1 marł oitatni z bandy A . 
N .eienoiki- B.egun, który onegdi| zoata* na Pi dole 
ciężko raniony prze* polieyantów, usiłujących go 
ująć.

— SAMOBÓJSTWO, w  dom u Nr 38 przy 
Głuboczycy odebrał sobie życie da letni W. Ku- 
znicco?..

—  ZA idA l H f  SAM O BÓJCZE. W  domu Nr 33 
przy ul. Turgieniowsziej usiłowała się otruć 17-le- 
tnła T c k U  G. Pogotowie «d viozło śą do szpitala.

W A. Nr 57 Przy ui. Fundualtjow skłtj w Celu 
aantobójczym zażył trucizny m łody uczeń Szkoły 
konduktorów S. B.

W  d Nr 142 pi y  ul W . W afyłkOwSkiej sta­
rała Sic otruć amoniakiem 17 'etui m odyw ki E. B

W  d Nr 14 przy Ui petrowuWej s i m G .  L
w  celu samobójstwa zadał sobie 2 rany nożem 
w 1 .er* .

W szv*tkich w yżej wymienionych po u d ziele­
niu doraźnćj pomoc/ leksrskirj przez Popotow ie, 
odwieziono do szpitala.

— POŻAR. W cziraj o g. i-ej w nocy na tc- 
rytoryum wystawy za nawilnnem ziemsklra zapa­
liły 8ię słams i paki. Pożar prędko uąaSZoao.

—  GRABIEŻE. Ns ul Baiejnej kilku bandy­
tów  ograbiła F. W ellczkę.

Ns Nrbcreunej dwaj chuligani nairidli na 70- 
letniego żebraka M itwiejenkę 1 n ieb rall mu pasz- 
poit i 13 koDiejek.

—  N A G L 7 r ZGON. W  domu Nr 45 przy ul. 
Obołoćsktej zm arł r agle W  Bołotin.

—  A R E S Z T O W A N IE  B V N D Y T Y .  Policya 
areszm wała uanditę, który przed paru daienai o- 
grabił w  osadzie Czokołowakiej Lachów  cza. A resz­
towany podał się za S. K oIcdw l.

- FIGLE AU TO M O BILU . Na W . W aSyl- 
kowujtiej przeje: dzający automobilem A . Iwrnicki 
w padł o* 15 letniego Sew enczenkę. Chłopak uległ 
potłuczeniu i pokaleczeniu.

—  Z A N IE PR ZE STR ZE G A N IE  P R Z E P ISÓ W  
M ELD U N KO W YCH  »ba tano 7 otób na kary pie 
mężne od 3 do 10 rubli * zamianą ua areszt.

— A R E S Z T O W A N IE . Onegdaj wieczorem  
w  PiŁ*arnł Cbaa droSę przy A ltksin drow skiej Nr 81 
aresitow sno S . Owatannikows, który w edług Infor- 
maCy i pnllcyt jitow ał na rzecz strajku piesarzy.

itłjiw k k ia j * tacyi

Dnia 24 w rześnls (7 piżdziernika) i g i j  1.

?*.**{, P»w wedl C elt 
daraiuatr pssj O* w  _*t 
i top, nul w  prac,
Kiear. ża/yBk.wlatzu tw Mną.) 
ChiMur, r e ił .  zo-tkapn. *y n 

apadów w

10,
Opera. Dtiś: „Nastyjnik", jutro „T annhzate i". 
le a t r  Sołowcowa. Dziś i jutru koncerty Kuse 

wickiego.
Kinematografy. K  i n o - 1 e a t rt „Ostatni dzień 

Byzancyum", „L.eonsma nastęocę“, „M 'tyw w iasrn- 
uy“, „K ror ika G iu w n n i'. K o r s o :  „Żydzi w  Prle- 
stynU;a. E k s p r e s :  „Ekwiiibrystk&“, „Jak sic dva- 
beł ś * ie je r, „Tajem aice iaiorzaJ, „Tygodnik Paihć'1.

i?K£W ECKA21 Ui»

H Uel Continentcd: pp. A . ZfciUdnyj, S. S ztej- 
n e r , ' M. Kicrbedź, K. K ierbe Iziowa, A , RieSen- 
kampf,^A hr. Bobrinskij, L . HsMer, Fr Panttnius, 
P Koko *cow , K . K ekow caw , A  Judowic, B. Oga- 
riew, St. Leblediew, W ł. Pciłow Ski, J. Perłowski, 
W ł. SenCzs, M I.aiabCzcwsli.i, W ł. PoJhoi Akl, D. 
Bogdanowski,! J. Jako- i!z , K . Szemiot, Z.i.Gcttlieb, j 
M Bicłak-Bielakow, M. Fride.

Hotel Frangoif: pp. j  R aj> w ikI,;W ł. Dcmby, 
lu. Gusiew, W . U całow , f. C hm ielow a!., W 1 Bcncz- 
Brujewicz, I. b m uliski. Ml taeierowski., A . W ia 
derska, A . Cidowicz. W ł. U zien Bio, T . Kacińskf,
J. L sv,s W . Bylina, J. Sudra, A . Dekońskl.

Hotel Ermitage: pp. B . G ulew ltz, K.^Chojec- 
ki, R. Cuojeck*. f L ew i skl, M Żagiu, J. Sakow icz, 
I. Lubońska, N. T erlecki, R. Krzyżanowski, B. 
fCrzyzaniwnka, A . B  tm  e (  W . Mil U h l ser, W . Jan­
czew ski, A . Janczewska, N, Chesin, f. Z*baw ska.

H oteliH ładyniuht: pp. Smysł-»woki‘ Mussc- 
lius, Czuiatewicz, D robotkovski, Seliw anow , Zam- 
brzycki, Koticlnlkow, Istomłn, Illa-ikow , R adw ań ­
ska, Kubel ik, S.tnlk, N auaiaw, Syczew . Mlszcl, 
Cbodorski, Lachowec, Ostaniec, Dobrzański, Cho- 
dorski, poseł do D. P.iZrnrysłowsfcij.

H^tel Ihraga pp. E. W ittij, A . Czornyj, E. 
P sw łow , J. Bokun, L  Follendoifow a, I. Sierglejew , 
E, Jcwla..owa, N. Jcwianowr.

Hotel Kani: po. M Chacfęnko, J. Czclisz- 
ijew , j. Go,żcćkl, fcan Rib -t, L . PitregorodskR,
J. Klerbniowski, A  A lajew , p. Afanasjcr.', K. MieJ 
szczurakowowa.

ffo ttl Unwtrtal: pp. E. Osiński, S. Rabino­
wie*, M. StsChowSki.

Pala,?t-F*hli pp. A. Nał,iln, A  Trrerski, M, 
Tw erska. T . Grer^aSki, M, P ew zn er.i Sr. Lewin 
■ztejn, B. brener, I. Epsziejn, II. B u n u a n , W ł. 
Ryłio, M. Popow, S. P oaow , A . Owcuinnikow, W  
Kasprzycki, K. K alprzyckr, A . Grigorenko, E. Gri- 
gm enko, L. Biełocerkowaki, M. Rżęwski, W ł. Spe 
reński, O. Sperańska, M. Burlej, M. S.epusrkin, O. 
Slepuszkin »wt9 S. B ielcjew , A . Zaporożec, I. U w s- 
row, A . W i.m sn, F. Ruwińaki, £B. Tom pakow a, B . 
Binusowa, H. L-indt, Cb. Zyskm d, M. Neer, J. Kan 
.or, Sz. Kaszenicm yj, L  jKasąenicznyi, S  Eoin, M. 
Szrptow ski, Sz. JaCkau,; J. Pietrilcowski, Ch. Olkie- 
nicka, G. SandumiiSkl% V»J P atlioerg, I- O li po w, 
Cb. Jafc-Kronenbcrg, F . Bcroczin, Sz. Goldman, 
B. F_dc .uk, S*. Rabinowicz, v Lejiernw icz, J. Waja- 
burd, Sz. fampulski, E. Saudomlrski, R N ter.

Gr&nd-HAtel Imperial: pp. J.j Ctaikin. A . Mo- 
gilewski, Sz. Lifszyc, V. Kaczkowski, M. Bobrickt, 
W . Fłorovr, F. Parchom onski, H. Gansburg, B. 
Ostrowski, W ł. Leszuer, K  Roz iw a, £. BulImkimi, 
R, Buchm in, A . L atarenko E I.szarenko, Sz. K ie, 
S. WzjaBztok, M. L .nda, S z. Rnsrnbaum, D. K s- 
icbiuan, F. SłuCka, M. K atanow , F. Grosse, B . Lib- 

inan, J. Lu, E. Stukfi.
Hotel ftotya: pp. F ;-. K uritts, W?. Dubien- 

skcw.iki, A . W annag, G, Kalinowski, M. Fiedorów, 
P. BiSSe. P. Katlarcw ska, St. Kcmp»niejrC, G. 
Abel, M. Laskin, A . Kow -lew Jti,S£A.; M.ttei* trjn, 
M. L.ew*zin, M. Nazarów D. Lewandowska, J. 1 1 
Wkndowsal, A , Gnaidzeuko, M. Liprack*, W . Po- 
lofikKi, A . Pisarew^cz, W . L v uledlews, f. Lnbiediew, 
M. ju rk ic a ic ', P  Sriittcr, A. A n drejuw«ka. P. Dnal- 
trcwBka, M. Strcganow , E. Kusakina, Z  Czspkina, 
A. Czapkin, M. Boane, P. Mtrjasm.

„Daily News* donasl o w ielllem  odkryciu 
Fryderyka T r e w r i dokonanym w  londyńskim in­
stytucie radiologicznym. Udcło mu się m ianow’ 
Cle w ykryć istm -nie sp ecjaln ych  tmanaCyi ;tad:um 
(radium ernipaticn), które i i  '•iunt wydziela z sie­
bie równic jak  gaz. Eman”Cve owe, 'ak się prze 
konrł, nie zumlejszaj'ą w  niczem radio-aktywnośei 
tego kaw ałka radium, z któreg* się uiatniajT. Dal- 
zte  ta ja n ia  w y k s i- iy , iż em .n aćyc postadrią iden­
tycznie te same w łasn o ść  lecznicze, co i samo ra ­
dium. W ysiłki u czon ego 'w  Celu wykrycia sposobu 
ujęcia i możności pr2echowy orania i.izych emana 
Cyi równ.E i uwieńrzonc zostały jtknajpom yślniej- 
£;ym skutkiem. J a s ło  je  się bon tm  z Rtwcścią, 
jak się sam p. T reves w yraził „ibutelkaw sc* ('o 
boltle), j*k  również uwięzić w  stosownych surach

Vi’ynalazcs przedstawił m iędzy ionemi nu ze 
braniu w  .nstytucie rskże kilK* płaskich płyt w ie l­
kości dwóch Stem plćw pocz*owych (angielskich), 
w  riórych  u d i ł j  » u -się Skrępować po 50 do 80 
m iligram ów w  ksżdej.

PraCe nnd praktytznem  zastosowaniem w y ­
nalazku w ykazały możność łączenia e n a n rcy i ra­
dium z wodą 1 otrzym ywania w  ten sposób środka 
wprost niesłychanej wartości leczniczej w  w yp ad - 
k ich  neurastenii, reuuatyzm u, srtreiyzm u i poda­
gry. Cudowne poproRu doświadczenie wykonał p. 
T * c v ts  na osobie “ iłodej dziew czyny, dotkniętej a 
takiei* artrctycznym, który ją  po.b. w ił w ładry w e 
wszystkich członkach, tak iż nawel samodzielnie 
pukarmów pityjm ow ać nie mogła. Dano jej do 
zażycia wody. przesycanej emanaCyami radyum.

W  a. -ść lygudni patem dziew czyna m ogłs 
już pow rócić do pracy i zarabiać na Chleb sry 
Ci m na maszyiue. Fakt ten św iadczy najdebituiej 
o niesłychanej doniotłości now ego odkrycia P elcga 
ona psza tern przede wszystkiem na otwarciu móż- 
nośhi kf rzystania z -aaio .ktyw uyćh  lik ó w  jaknaj- 
zerszym mssam  publiczności.

„Daily News" oblicza, że 50 m iligram ów Czy­
stego radium kobztowałohy iouu fu: ów  s aerlin- 
gó v, pocczas. gdy tc Samie 50 miligra nć w emane - 
Cyi radium, posiadającej identycznie te Same le c z­
nicze własności, Co i radium t *10, będzie koszto­
w ało jedynie 6 g w  nei.

Katastrofa kolejowa 
w Dźwińsku.

O  F I  Jl n  Y .

—  T a rła  kuchnia K ola K obiet. Po umie­
jętnie Drzeoro wodzonej w  bieżącym sezonie re- 
organizacyi kuchnia Kota kebiet coraz większe 
zdobyw a uznanie. Si tki  młodzieży wypełniaj? 
codziennie indainie kuchni i dziś już dzięki 
Irekwencyi wzmożonej staje się ona in stytucją  
istrie jicą  o własnych Uch.

—  L łW k l na ullc&cll. Niejaki p. W . S o ­
rokin wniósł prośbę do zarządu miejskiego o 
udzielenie mu pozw olenia na ustawier^e bez- 
piatnle na ulicach K ijow a 25^0 ławek, na któ 
rych na %zór ław ek znsjduiących s:ę obecnie 
n » w ystaw ie, będą umieszczone o g 5oszenia firm 
hindlow ych  Podobne ogłoszenia ma on zamisr 
umieścić rów nież i na ławkach miejskich zn aj­
dujących się w ogrodach, parkjch, skwerach i 
hol warach. P. Sorokin za u d zie ln ie  mu m ono­
polu zobowiązuje się pd upływie 3-ch lat od-

< t f-  » 1 - 9
s ?•>« a -  m . wtea*.

ir.a 14 5 b,9
73?7 74*,3 745 0
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Cd g . g o j  w ie & . 
jV  g. g-aj WU8*.

lc*ujr»w. f j w l ‘ 1111 w alą^n 14 8
Nfcjo.ż«7t  . - . . .6,9
^zeUętBa temper, row . w  diąga duby , 10 9

* | H , temp. gow. w Ciąga doby . 8 &

Ofólny stsa poiudy w SLcuyi ouroptj. 
*kfąj 1 rasa M  podstawie ttlag.amn glównogo 
Diaorwatoryuzo fisycsaowai

O psdy no"»wano ns północnym zachodzie, pa 
p łudniowym wschodzie i na wschodzie Rosyi; tem ­
peraturą nl !s-a od normalnej w  całej Rosyi Fogo 
fa przewidywana na dz. 25 września; cbłodnaw o 
i m ożliwy d ^ c z  w  K ijo w e , chłody i przym rozki 
w  północnej połowie Rosy!, c n o d m w o  aa pnlu- 
dnfbwym zachodzie, Ciopło um ia.kowane na połu- 
dn‘owym  wschodzie. Opady miejscami w e wszyat 
kich rrjon ich .

W  A śm in istrrtyi „Dziennika^ Kijowskiego* 
złożyli:

Na T-wo Dobroczynności: pp. Józef Podgórski 
(z powodu znaiecienia -:g-o'onych dokumentów)
3 rb. Zygrn in t i T ecf-la  Ltstęcy 10 rb. Zam iast 
biletu na bal ai/IX; Natalia Kunicka 10 rb. i Ta- 
deus. MłStowskf 5 rb.

Na Macierz Cieszyńską: pp. Józef C h n ą iz-  
czew ski 200 rb. Artur zćussanoarski 25 rb. M iry t  
Hulanicka 25 r b T  M ,S. 3 ,-b N attlis Kunicka 
i  rb. Maryan Szeptycki 25 tn. Zygm unt i Teofila 
L isiccy 10 ib . M aiys Mos'uw»ka 5 rb.

Na głodnych w  Gal cyl: pp. Józef Bronisz 1 r t .  
T  M. S. 3 rb. Maryan Szeptycki 25 rb. Zygm unt 
1 T eofila  Lisiccy 10 rb

N j T-wo pom. stad poi. unlworsyt. k ijó w : 
p. W ł. Hulanicki (oamięci Hali) ro rb.

Ha w pisy szk sły  p. Żukiewiczowej: p. M tryt 
Hulanicka 20 rb

Na przytułek dzienny przy Kole kobiet: p. Ma- 
rya Hulanicka 5 rb.

Na spłacenie długów kościoła w  Fast o wie: 
Ku uczczeniu ji<alęci kb. St- Szeptyckiego, zebra 
ne przsz p. W łtd y sła w ę  Rehanównę w  Olszanie 
17 rb

Na szpital rz -Kat w  Kijowie: p. ta, ryan 
Szep tyck1 10 rb.

la T w o Szkoły Ludowej w_GalIcyl: p. Bole 
Sław F erro  10 rb,

Na w pisy do uznania T w a Dobroczynności: 
p, N. N. 15 rb.

>*n.««0UKk^ansca8SS!3MSk

W sprawie zabójstwa Saksonowa.
W  tych dniach rostał aresztowany w  pow. 

b cd yczu w skim  jeStCzc jeden uczestnik napadu ns 
Szksonown —  S  Chomko. Aresztow anego w czorsj 
przywieziono do w fęiicm a kijowskiego. Chun ko, 
robotnik Cukrowni koriukowskiej, jak  cię akazujtf, 
odegrał w napadzie bardzo poważna ralę. O a to 
bswiem  pierw szy podał Niekrasowowi i Trindzle- 
wowi podczas spotkania w  Odesie m yśl ograbienls 
S aksonowa. Plan podobał się bandytom, którzy 
celem  ib  dania w arunków  na miejscu udali fię 
z O JcSy do Koriukówki, udsjąc przytem, i i  starają 
się o posady w cukrow ni —  Trindalew  montera, 
a N iekrasow buchaltera. W  fabryce jednak przy 
jęto przyszłych zabójców z rezerwą, tem bardzirj, i i  
przestawali oni w  tow arzystw ie Chow ki, który już 
raz za kradzież b ył uwolniony z  fabryki. Policya 
m iejscowa aresztowała ich nawet, lecz nie zauw a­
żyw szy niedokładności w  dokumentach, w ypuściła 
wkrótce ns wolność.

Tóźniej Trindalew , Niekrasow i Chomko udali 
się do Kijowa, gdzie już prawdopodobnie Czekali 
na przyjazd Srksonow a ? a  pieniąuze na wypłaty.

W  tym czash- do t-.-varzystwa ich przyłączy­
li Się PimcnoY;' i GriciuknwS. Zoi gsnizowano psr- 
tyę „anarcLI&tów*.

Mówią, Iż N. Grićiukowa pozncłs Się z Nie- 
kr isowem, jako z korepetytorem jednej zc sw ych 
slóttr —  był on słuchaczem  kursów technicznych 
Perminows, gdzie złożył dokumenty, jako Karatjew, 
C iy  dckuirenty owe były  praw dziw e —  dotychczas 
nie ustalono.

W  Saaynt rabunku S. Chomko nie przyjm o­
w ał udziału; od tow arzyszów  jednak dostzł praw do­
podobnie zn pom ysł i.uoojrb., z którymi to pie­
niędzmi uęiekł zaraz z Kijew a i udu! się do Czer- 
niawki w pow iecie b-rrdyczowskim, gdzie go też 
pclicya aresztowi,!*. Przy aresztowanym znalezio­
no Całą pfaw ie sutnę t,ooo rb.

Trlndalew a policya poszukuje dotąd bezsku­
tecznie.

W szyscy  aresztowani w  zw iązku z pomienic- 
ną spraw ą —  Fimcnow, G riciakow s, m ałleństwo 
Striżaknwlc —  znajdują się pod kluczem,

Pimenow, przebyw ający w  szpitalu A leksan­
drowskim, niezadługo będzie zdrów.

W iadom ość o katastrofie w Dźwińsku, któ 
ia  Ir tez błyskaw icy rozeszła (się on*gduj po 
m ieśne, sp rrw a d a la  tego sam ego dnia wieczo­
rem na dworzec kolejow y znacznę zastępy p u. 
blicz: oś,;i. W śród przfbylych  nie mało b jlo  
krea, iiycli p: saterów , którzy w niedzielę wyru* 
.‘ żyli z K ijow a pociągiem lu rycrstim  Nr. 1 k. 
Spa nc^ ar. ■ się tutaj zasięgnąć ir for macy i o 
losie bii -hi I. sobie osób 1 oczekiwano na przy­
bycia kt rye j  Nr. nk, który tego sam ego dnia 
acz ,ie snac-uern opóźn .n iim  miał n adejlć z 
Peter sburga.

O  g. 1 m. 30 w n ccy  spodziewany pc- 
ciąg nadszedł rzeczywiście, lecz nikt z p rzy b y ­
łych pasażerów nie wiedział jeszcze nazwisk 
ofiar katashofy.

Poniew aż ku .yer petersburski nadszedł 
do Dżwińska wkrótce po katastrofie pasażero­
wie z .s ta li jeszcze akcyę ratunkową r  pełnym 
toku. Z  połam anycn w agonów  wydobyw ano 
rannych i w ynoszono ich na noszach do am- 
buialoryum przy dworcu kolejowym . Zw łoki 
zabitych znajdow ały się jeszcze na miejscu ka­
tastrofy,

Na dworcu kolejowym  pomimo późnej 
nccy zębrai s:ę tłum, składający się przew ażnie 
z komet, które glośaem  szlochaniem i płaczem 
p otęgow ały grozę chwili,

Pom iędzy strzaskanym i w agonam i krząta­
ło się paręset oczyszczających tor kolejow y ro ­
botników. W  nie Których miejscach rozpoczęto 
naprawianie uszkodzeń. W yciągan o zdruzgota­
ne podił*dy, pogięte szyny 1 n s ich miejsce 
zakładano nowe. W śród gronow ej ciszy, przy 
św ietle latarni wrzała gorączkow a praca. Ciszę 
przeiyw rł tylko m iarow y stuk kilofów, któremi 
wbijano balast pod włożone przez chwilą nowe 
podkłady.

W zrótce rozpoczęło się przenoszenie zwłok. 
Wkładano je  po kilka na nosze i przykryte 
kołdrami i prześcieradłami w ynoszono z m iej­
sc 1 katastn  fy.

Jeden ze św iadków  tych scen okropnych 
dym isyoaow any pułkownik p R , który w czo ­
raj rano przybył z Dżwińąka do K ijow a, temi 
muiri więcej słow y opowiadał nam sw e w ra­
żenia.

O koło g. 6 rano pociąg którym  jechałem, 
zatrzymał się w dość znacznej odległości od 
dworca T kn ięty ziem przeczuciem wyszedłem. 
z w igonu i zapytrłem  jednego z przechodzą 
cych obok robotników, co się stało. D ow ie 
dzisw szy r e  z kilku słów  o kat s rrfie  w lóci- 
tem do wagonu, narzuciłem na siebie paltot 
i w tow arzystw ie kilku innych p ajaterów  w y­
ruszyłem na miejsce katastrofy. N sdesiliś 1 y 
w chwili, kiedy misno zabierać zw łoki Na na­
szych oczach okropnie zeszpecone c 'J «  ludzkie 
składano po kilka na nosze i przykryw ano koł­
drami i prześcieradłami, które robiły w r-teu ie  
szmat obryzganych krwią i błotem

Jeden z pasażeiów , który z nami razem 
obserwował tę scenę zachwiał się raptem i 
gdybyśm y go nie podtrzymali padłby nk ziemię.

Zacięliśm y rachować zabitych. Ja nali 
czyłem piętnaście, lec 1 ktoś inny z naszej pacz­
ki narachaw ał 19  Zaczęliśm y znowu racho­
wać i wyszło w ręcz przeciwnie. D łliśm y spo­
kój.

Po chwili obok nas przechodzi kilk" r o ­
botników niosących w największym  okupien u 
noszę z trzema, zdaje się, zwłokami. W  chw i­
li gdy zbliżają się do nut ua odległość kilku 
kroków w iatr poranny uchyla przr.śueridio, 
którym bj i przykryci i przed nsszemi oerym a 
ukazują się trzy okropne trup7 z połatnanemi 
rękami i nogam i, zgniecionerr czaszkami. W ło ­
sy  i ubranie zbroczone skrzepłą krwią...

Niektórzy z nas in_iynktow n;e odw racają 
wzrok lub zakryw ają oczy.

Poszliśm y czetrprędzej z powrotem.

lejowej było złe nastawienie zw rotnicy. Zabici 
zostali: B  eloch W olf, G rinberg M ojierr, W it- 
kin Mikołaj; Poloński Efroim i Zupacc D zie­
więć trupów jeszcze n:e rozpoznano Ranieni: 
Gradow scy B ir y s  i Z eo a:da, Bztezat Marya, 
Iw anow B azyB , Kcsicki W itoid, F .ost Mikołaj, 
Doltńd* Józef, T .reb ed itjew , B -redaikow  S e­
men, Klodygin Ilja, Gorodakcj G-oegorz, Kam- 
pon Donat, Pustow idow Józef, BuJi n Mojżeaz 
(umaił), Igum now Teodor, Jakuszczenko, A ugu­
stynowicz Ludwik, Igustjcw  Jerzy, Gonczaro- 
wicz M ichał, Siem iako W aierya. Silbersteia N a­
talia, Tw ardow ski Mikołaj, Gallaj, Ntaulczyk 
Ijnaoy, V7aiiijew  Gerasim, MoloczmLow Paweł, 
Iw anow A lek sy  i Sieczko Jau.

P ź s/lńsk (AP) Naczelnik z irz *d 1 kolei 
żelaznych, W iktorów , który wyjechał na miej­
sce katastrofy, donosi, iż przyczyna wypadku 
było to, iż przewodnik pociągu fjt 3, który 
miał tow arzyszyć lokom otywie dp depof, dał 
sygnał dla ruszenia, nie zapew niw szy sie, czy 
zwrotnice portawione są prawidłowo Maszy­
nista lokom otyw y tej ró wnież nie zw rócił uw a­
g i na kierunek latarni na zwrotnicach, uw aża­
jąc, iż obecność przewoduika gw arantuje pia- 
widłowość i bezpieczeństwo ruchu. Tym crasem  
zwrotnice były skierowane na głów ną linię, p c 
której szedł pociąg pośpieszny, co maszynista 
p o rąg u  Ne 3 zsuważyi dopiero w tedy, gdy zde­
rzenie stało s:ę nieuniknione.. Z  pasażerów z a ­
bitych zo stilo  13. 2 zmarło później; rannych
cięłko— 10. lżej— 19

D żw iń sk  (AP). Podvzas zderzenia pocią­
gów  zabitych zostało 18 osób; kannych przepiło 
40. Między innymi zabici aog'ali: nsdkonduk- 
tor, który uległ strzisLaniu głow y, i dw aj prze­
wodnicy.

DźwińBk ( W ł). Do w ydobyw ania zabi 
tych i rannych 2 pod strzaskanych w agonów  
m utiano wezwać -.trat otrnńorą R annych nde- 
aUno do szpitala kolejow ego. Pod szczątkam’* 
w agonów  znaleziono o g  1 ej po poi. troje 
zw łok —  oficera i cyw ilnego z dzieckiem na 
ręku zupełnie zgniecionych. Miejsce katastrofy 
przedstawia widok o kr; pny —  szyn / wygięte, 
podkłady w yw rócone.

\)i W!ń3k  (Wi ). W  szpitalu znajduj> się 
już 47 rannych. Między innymi zabity został 
mechanik Ludw ik Sty ot Łezek, który mia! wziąć 
udział w  locie B:;rlin— Petersburg.

DŹWińsk (W ł). Powodem  katastrofy ko

dd tor< ófios fcwfefw .'.mm -’3h t P t
ttrebwrtltLf

T rzacl*  w o jn a  b afca ilska .

B h ło g rć d  (AP) W  okolic ich M onastyru 
i Branicy albańczycy zostali zupełnie rozbici.

B iałogród (AP)- Urzędownic donoszą, iż 
serbowi* w kroczyli do Lam ę i zrjęli Bizań. 
O toczyw acy albańczyków  serbowie uniemcżtf- 
wili im o d w ró t' Rozpoczęło się rozbrajanie lu­
dności.

B ls l jg r ó i  (AP). W edług in f im a c y i nra- 
sowych lis a  Ł o  ctinac został śmiertelnie ranny.

Wiedeń ( W ł). Po porażce pod Prizrcnim  
większość oddziałów albańskich została rozpro­
szona. Jest nadzieja, iż w ciągu trzech dni o* 
puszczą one terytoryum  serbjkie.

S p ra w y  balkaiiakie-

Konstantynopol (AP). Rz»d zam ierza 
mianować w ojskow ego na stanowisko poąłt tu­
reckiego w S ifii

Konstantynopol (AP). T jr e y a  wyraziła 
zgodę na mianowanie trzeciego delegata buł­
garskiego T oszew a na stanowisko posta w K on ­
stantynopolu.

Konstantynopol (AP), Dilegtsci bułgarscy 
za wyjątkiem  i i v u » «  w yjeżd ^ ją  dziś do Sofii.

Berlin (Wt.). Szanse pokojow ego zała­
twienia zatargu grecko tureckiego staie się 
wzm agają Różnice zdań będą dzięki akcyi mo- 
ctrstw  usunięte.

Londyn ( W i). Z  A ten donoszą, iż rząd 
grecki wezwał rząd serbski na zasadzie kon­
wencyi, aby trzymał armię w pegofow iu R tą d  
serbski w yd ał na granicę p ludmową w szyst­
kie rozporząJz.Ine odddaly.

B L łagrń u  (AP). PaSzicz zadow olony jest 
z erdeczaego przyjęcia, jakiego doznał r  W»e- 
daiu. Odniósł or. wrażenie, ż*  A ustrya pragnie 
utrzymania z S irb fą  dobrych stosunków.

B ź to g ró d  ( Wł )  Stan zdrow ia króla Pio­
tra, który cierpi na uilnc bó e urtretyc-oi:, nie 
pozwę,la mu na odbycie dłuższej podróży— d k *  
tego w izytę w W iedniu złoży następca tronu 
Aleksander.

Stanow lsKO  D ułgaryi.

Wiedeń (AP). „PoLtlache Korreupondcm ■ 
zam ieszcza wiadomość z  Sofii, iz w tamtejszych 
sftrach politycznych coraz więcej wzrasta liczba 
zw olenników  polityki czynnej, z jednej strony 
wskutek powstania albańskiego, a z dri g it j  —  
konfliktu gi ecko-tureckiego. Rząd je s , p-sec*- 
w n y polityce zaborczej, ale Uczyć się mmi 

opinią społeczną, żądającą wmiesrama kię 
B d garyi, inaczej bo-ziem Doderwany zostałby 
jego  autorytet. W  skutek tego rząd będ«e pró­
bował pokojowo pizepro® id«ć rew iryę trakta­
tu buka'eszteńt>kiego.

C flo tą  dla T u r y l .

Londyn (AP), D ep*s*t otrzymane wczoraj 
w nocy po.w erczają wiadomość, iż komendant 
krążowm ka „Ram idie" znajduje me w drodze 
z Rzym u do Londynu, gdiie  poru ozon o -nu n a­
być now e Matki wojeaue i zw erbow ać of ceró w  
i .ud: gę dla wzmocnienia floty tureckiej.

Zatarg g reckp -tu recki.

Ateny ( A t ) Pełnom ocnicy tureccy odwie­
dzili m n is L i  spraw  zrgraniuzDynh i w ręczyli 
mu te Kat tureckich kontrp .opozycyi. M inister 
prosił o udzielenie n u  pe >rnego craau dia przej- 
r -ę r ia  tych ostatnich W edług jego  opinii r t -  
kowania przeciągną się dłuższy czas.

W  k o tle  bćlkanekiin .

S ofia  (AP). Bułgarska ageneya telegra­
ficzna z w iaregodoych źródeł donosi, i i  Szndy 
rerbskie zrabow ały 4 wsie Imahometańskie w  
okręgu K iczew o W ładze seibakie zmuszają 
w ie śo ie ló ^  bułgarskich do wiilki z pow stańca­
mi albińskitni i w yw ożą tych, którzy się temu 
żądaniu opierają. Ludność mahoniettńska, buł­
garska i tucLlo-T ołoska uciekła do Monastyru; 
nuhom etani* z niektórych w si zbiegli w  góry*

W lo ih y  a T urcy*-'

Rzyttl (AP). „Tribuna* pisie: „T urcya
jest znow u w posiadaniu A d ryanoprłą  Nie je n  
ona s lą podrzędną. K io  może zabronić jej, 
jeżeli będzie miała silę, o deb rić  rów uież i Sa- 
lon.ki. P 1 tyka w łosi a powinna mieć za zada­
nie —  p rz e d « działanie os'abieniu T u rcyi, któ­
ra może jesi^ze zaprowtidz:ć ład i rów now agę 
wś ód małych i duź/di aprtytó v chrześcijan 
praw osław nych i protestantów. Europa i W io ­
chy pow inny pom ód: T u rcyi w tym zadaniu".

W y ja zd  cara.

Si f  a ( A l ). Car Ferdynand w yjechał za 
Lranicę.
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Z A lst yi.
W Isden ( W ł). B jfcbtoM  zr'Sial przez ce­

sarza przyjęty a a  auJyeccyi, która triraU  p 6 - 
torej godziny.

Zmiana ambasadorów.
W iedeń (AP). U rzęd o w u e o*ło*T oio  o 

odw ołaniu ambasadora w  Petersburgu hrabiego 
T h  rn -V a lsan in a  na podstaw ie w u sa e j j g 
prośby. B y ły  a a b .ia d o r  pozosteje w »u itrys  > 
kiem minii t:rst wie spraw  zagran iezay.b , a za 
doskonałe pełnienie sw oiih  obow iązków  otrzy­
muje podziękow ań-e od cesarza.

W itd e .1 (AF), Am basadorem  w P ,4ers 
burgu z c ł  a ' m ianow any naczelnik oćd ciału 
minibttratwa ap rtw  zag.auiczoych  i r  Szapary

0 .modus w . r d i * .
W iedeń (AP). W obec ró in i-y  zdań, panu­

jącej wśród różnych narodow- S :’ , kłerykałów 
i woluom yślnych, u n iem o fraia jąre j pracę w 
sejmach C yalejtau i, prasa miejscowa z uzna­
niem w ita fakt zaw arcia porozurrd^nin po,uię 
dzy nien ca mi i  słowtń.-ami w ■ j nie s t y r y -  
skim, co ugruntuje produkcyjneś.; prac svj «u 
P o pow rocie K ram arza z Krym u z ' C ' o ą  się 
rokow ania w spraw ie vstaleoia „nriilus v v. n- 
di* pomiędzy czechami a niem cani.

F o iitj ka Japonii.

Tokio  (AP). .C h o ci* , roztrząsając dzirH 
U nternergera i K uropatkina, nazyw a prłityke 
R o syi zaborczą i żąda energ czaej p o lic k i Ja­
ponii w M andżuryi i M ongolii.

Kongres.
B erlin  (AP). O tw arto  pierw szy międzyna- 

r e i o n y  kongres w  sprsw ie estetyki i uzfuk 
pięknych z udziałem profesorów  różnych państw 
E zropy.

P cdróż Folncarego

Luf l  (AP). Przybył tu Poincare PrzTii 
w yjazdem  Poincare otrzymał od króla A 'fo rsa  
pow italny telegram  z cświadczeniem  szczerej 
przyjaźni i lym aatyi dla Francyi. Prezydent 
odpowiedzią, krolo r i serdeczną depeszą.

M adryt (AP). Przybył tu Poinca: e Spo­
tykali go  na d w orcu — król i królowa, członko­
wie rodziny królew sk:ej, przedstawiciele rządu 
i różne deputacye.

Z Egiptu.

K a ir  (A P). K itcte n er zw rócił się do 
rgipcyu n  z wezwaniem, w którem nawołuje ich 
do w yboru przedstawicieli do instytacyi pra 
w odaw czy-n.

K air (AF). U rzędownie zaprzeczają wia. 
domości, podanej przez prasę włoską, o zarsa 
chu na życie Kitcheuera podczas pobytu jego 
w  W e re c j i.

N ow i p es ła w ie .

Chersoń (A ?). Zostali w ybrani na posłów 
do Dum y Państw ow ej —  W iktorów  p&źjzier- 
nikow iec praw icow y i Z »krzew ski —  umiarko­
w an y praw icow iec, obaj obyw atele ziemscy.

N ow e miasto.
Lublin (AP). W  sąsiadującym  z miastem 

m ijatku  .T a ta ry *  przystąpiono do urządzenia 
now ego miasta; w /znaczono miejsce dla 29 ulic, 
6ao domów i 8 fabryk.

Strajki-
Dublin (AP). U kłady pracodaw ców  z ro­

botnikami zostały przerwane w obec uchylenia 
przez pracodaw ców  propozycyi m inisterstwa 
handlu o naznaczeniu komisyi rozjemczej,

M oskw a (AP). W edług inform acyi T -w a  
fabrykantów , strajkuje 14 (3 5  ro b .tu ik ów  w 50 
przedsiębiorstwach, w  tej liczbie 2 1  drukarń. 
Strajkujący drukarze us łow ali na ul. Piątnic 
kiej zatrzym ać tram waj, pow ybijali szyby w

w agonie i w  rezultacie zmusili pubFczntśc do 
opuszczenia takowego. Kilku robotników  po- 
Ucya aresztowała. Podczas rozpraszania tłumu 
robotników, usiłującego zatrzym ać tramwaj  na 
placu Strastnym , jeden robotnik uderzył a lnie 
pomocnik* komisarza w akroń i plecy, 6-ciu 
robotników aresztowano.

R y g i (AP) Z istrajkow ało  15 1  monterów 
i fm keyonaryuszy T w a  telefonów miejskich. 
Żądania —  ekonomiczne. Strajkujący zostali 
»■ y ja len i. W iększość monterów pracuje.

Różne.
Kraków  (W ł). M ordercą Sw iszczow tkie- 

go był m rnter z P iotrkow a, Kobrzyćnki P rry 
znał s ię  on, ż e  należał do Polikiej Party i S . - 
cyalistyrznrj i  że uczestniczył w napadzie na 
pociąg pod R  gowem.

Ln ÓW (Wł) .  Zm ad organizator sokol­
stwa j>f Iskiego Edmund Cenar.

Petersburg (AP) W edług wniesionego 
do D u i y  Państwowe; prcl ninarza minister 
stwa marynarki, w ydatki obliczone są w kw o­
cie 256,397 540 rb., z nadw yżką 22,225.1-27 
rb. w porównaniu z preliminarzem r. b , przy- 
erem połow a nadwyżki przeznaczona jeut na 
zn irkizenie kredytów na budowę now ych stat 
ków o* merzu Czarnem.

E kateiyfiO dar (AP). W  Gulkie wieżach 
z sU!a otw arta pierwsza cukrow nia na K au­
kazie.

A str& ihań (AP). O skarżeni o bicie wię 
źa ‘ósr pom ocnic/ naczelnika w ięzienia Denejko 
i Etkin oraz dozorca Kaun zostali przez izbę 
sądową uniewinnieni.

Sielda Petersburska.

.  R - wSko-Dos ik.
„ W ołsko-Kam sk. b.
,  Petershu?. P ryw . banku handl.
,  Besarabsko-Tauryćk. . 670
.  W ileńsk. Ziemsh. Banks .
.  Doftsk. Banku Ziemsk.
.  Kij. Banku Zicm siiieg*

A tc y e  Moskiewak. ,  . 785
.  Niźegor.- Sam ar. ,
,  Pełtawak. ,  .
.  Petera b.-Tulsk. ,
.  Charkcw sk. ,  

baklńsk. T-a Naftcm . a 
.  Kaapijak. T-w a

Naft. i Handl. T-a Mantaśz. i K*.
.  Naft. T-a Roayjakiego (Udziały)
a Naft. T-a Br. Nobel. .
a koayjak. d li  Handlu żew n . .
-  Ros. A zyat.

A kćycR os. Handl. Przem yał.
.  P e te r ,b. Międzynay Kam era.

A kcye Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 474
a Peterab. Prywatn.-Kom.

Banku Zjednoczonego.
U działy T ow . Naft. B r. Nobel , .
akC ye B riaćsk. Kopalni W ęg la  . 

B riaćsk. Fabr. szyn . .
Fabr. w agonów T ow . S.-Pet. (udziały)
a Naft. T w  a Hartman .
a kolom ieńsk. Fabryki .
a Fabr M slćewak.
a Peterabui k. M etalurg
a Nikopol Mariupolak. .
a Putiłowak..................................
a Roayjak. Bałt. Fabryki.
.  Roa. Fabr lokow oł. (B n e ) .
,  T -a Odiew .ni atall aSorm ew e*
a Sulsńakie
, Tahanruakie

Tulskie fabr. nabojów .
.  Fabr. W ag. Fenlk
,  T-a .D w igatlcl* .
.  Doftsk-Jułjewak. Metal ł - a .

Ros. kop. złot. , ,
Lcftsk. T o w . kep. z ł. .

Dnia 24 w rześaia 1913 v.

W eksle łe m iu e w c  na Londyn 3 a a .n
,  Cieki za to f. st. . . •
B ni B erlin  3 sa. za i m  m. .
a Czeki za 100 m ar. . . .“ .
,  ba P rryż 3 n .  za 100 f i
,  Czeki -.a 100 fr. .

DyakÓnta giełdow e 1 
4*1, Państwowa renta 
5•/, P eżyC ik s 1905 1 
5•//, P otyczkę 1908 1.
4ł/j0/'« P ożyczka 1905 r. 
v '„  P ożyczka 1906 r.
41>°10 Pożyczka 1909 1. .
4*/a L isty zast. Szlacn. Banku 
4ł/i9/« L isty  zaSt.SzUcb. Banku Złem. 
5*/0 .  . . .
4*,» Św iadectw a w łeśclańakie 
4 V»8/ .
5VQ sw ibdeClw a włościańskie.
5°/» PeżyCzka ptem . 4 r. .

.  a z?6<i r. .
50/f O bi. prem . Szlach. Bankn 
41 L isty  Zazt. Szlach. Banku Ziem .
4’ /t% Ofciig. Peterab. M K red. T -a. 
3-.'i O b lłg . K ijew sk. M. K red. T -w a.

O h ilg . In siicw alr. Kied.*T *. . 
4* V '.  - .
4 O  zli*. Odeak K ied . T  a .
41/**/. ■ B eser.-Tanr. B. Ziem .
P/i*/« .  Wil« tak. B an. Z lew .
41/!*,, Dońi.L
t /̂a*/, Kijow ak iian k a  Ziem .

Unakłewak. . . .
N lź.-Sam ai. ,
P o ltsw sk . .
Tulak. .  .

- .— i .  Charkow ak. .
♦ 7,*/. Llaty Zaat. C h eraB an ku  Ziem . 
MkCye 1 g« T-« 2 cg l. pa Dnieprze.

• a g i  ■ *
A kCye T-a K aukaz 1 M erknry.
AkCye R osyjsk. T -a Ż e g l. Handl. C zar*.

t. at. —
9470

,6 28

37-46

99'i*

99’!»
89

48 i  —

9 A
IC41.4
1031 ,

w u
10 **/,
w  1
888 4 
9»*. 

—998** 
-8 9 31.

9sJ.*
-99*-*

4 s°/» 
4 1/ / ,
4‘/a«/,
41/*
51 *•/.

84
80

82 T*

8̂
86;*

48S
3l 6 'l*
32 fi*  
»3
8 ? r ‘i

-85 
-81 
100 v  

901 1
W l*

-8 3

8i*/.
83‘ , 

-b7

Ros. T -a transport, i asekur.
ly  1

T-a U bezpieczeń  .R s a y a *

ispc
Petersburskie składy tow arow e

Moak.-Kazańskie] kolei 
■inik. K. W oroarŁ . kolei 
Moak. W ind.-R yblńsu. 
Poł.-W sc -t d. kolei 
Kolei podjazdowych 
Półu. Doniecka

Pa',4 
87 - 87l.«

83
82»14

75<>

»3»

54»
76
375'
291
>50
344

i

613 
88a 
aąa 

— 674 
6 12 ' ,
6 5
Ł57
7 9 ’

581 
444 
434 
76 3 

3403
763 
313‘P 

i* 5u 
3C4 ''j
301 
340 
5*6

-4 7 6

276
2-5*0

217I
I8 l
120

153
31O
338
280
r4<>
230
195
139
4ÓI
250
39»
124
89

280
«5

460
281
302
1*5
290

a Lisnozow  
a Lesaner 
a bekker 
a G.:ućK ozierskie 
„ ,M ołot“ . . . . .

Usposobienie Jz waloram i państwow yr.i ospa­
łe; z papierami dywidendowym i po o.p ałym  po­
czątku, ku końcowi g iciJy  na całej ,l*nil słabsze, 
i?».z gólaie z kolejowcmi; z prem iówkam i stałe.

dostatniej ohwffi.

Zgon Antoniego Małeckiego.
LWÓW (Wi.). W czoraj o g. 7 z  rana 

zm aił w  wieku lat 92 znakom ity krytyk i f lo 
log  polski ś p. A nt u -i Małecki.

Smutna wieść o zgonie uczonego polskie­
go  lotem błyskaw icy obiegia miasto. Na nad- 
zw ycza jic in  posiedzeniu r a ly  miejskiej posta­
now iono pochować ś p. z narłego, juko oby 
watela honorow ego, kosztem miasta. U hwa- 
lono ió w n :f-ż w ysłać {condolencyę zakłrdowi 
Muzeum N arodow ego imienia Ossolińskich, któ­
rego zm aiły był kuratorem.

Dzień pogrzebu w yzm ezon o na czwartek. 
W  dniu tym latarnie na ulicach miasta na 
znak żałoby okryte będą krępą.

W  imieniu miasta na pogrzebie przema- 
w ń ć  będzie wiceprezydent St. Rutow ski.

S t id r c c i  uniw ertytetu utw orzyli wielki 
komitet pogrzebow y, na czele którego stanął 
hr. Gołuchowrk'

Przed w yn its ie n iem  z i  ł A  przem aw iać 

Dędzie rektor u n iw ersytetu  lwów: kiego Sta­
rzyński.

Na cmentarzu w ygłosi mowę B-uchnaluki 
W  pogrzebie wezmą udział w iz js .y  profesoro­
wie w  togach ain ccrpore*.

N t  uniwci sytecie, ratuszu, i wielu Lmycb 
gmachach w yw ieszono czarne flagi żałobne.

Krakółtf (WL), Na pogrzeb ś. p. zm arłe­
go deleguj 1 strych przedstawicieli Akademia 
U ni' jętncści, uniwersytet, mi«-j’ coire k >ła M»- 
cń rzy Sikołn j i długi steceg iu oy:h  in stytucji 
{p. ł e c z . y : b  i cu.jiro rych.

L * ‘ó w  (W ’,1 M«łeccy za życia rozdali 
majątek red dnie, któ ej zapisali też pozostałe 
200000 koron. Papiery i księgozbiór Małecki 
zapisał zak L d atti O: solińskieb.

Spraw y bałkańskie.
Janina (W ł). Ludoość grecka K osicy u- 

:t wahła do ostateczności w alczyć o zw iązek z
G recją

Iss-i Bolutinftc.

B i ł  gród (W ł). W edług pogłorek, Issa 
B iletinsc jest umierający.

Zaprzeczenie.
W iedeń (W 1 ). Dobrze poinformowane 

koła polityczne zaprzeczają pogłoskom  o przy­
gotowaniach mobilizacyi bu'garskiej.

Deniobiiizacya.
K on stantyn opol (Wł.). D em obilizacyj ar­

mii w  tofcr; najpitrw  uwalniają redyfów .

Pożyczka dla Rumunii.
Bukareszt (W ł.) Maiorescu wyjeżdża dziś 

za granicę. Celem podróży jest zaciągnięcie 
nowej pożyczki rumuńskiej w kwocie 300 mi­
lionów franków u grupy finansistów aDiskonto* 
geselUchafi*, poniew aż waruoki tych ostatnich 
są daleko korzystniejsze a iD eli fin an s'sl5w 
francuskich.

K ra n n rz.

Praga (Wł.) Na wczcrajszem  posiedzeniu 
młodoczechóur postanowiono prosić Kram arza 
o ponowne cb jęń e  ki-rrownictwa w atron- 
nictwic.

Stan wojenny.
R lułogrfd  ( Wł )  W  now ozdobjtych terj- 

tory&ch wprowadzono stan wojenny z sąd-uni 
polowymii.

O pomoc dla głodnych.
W arszaw a  (W ł.). H enryk Sienkiewicz za­

mieść.! odezwę w e wszystkich dziennikach miej­
scowych, w zyw ającą d 1 utworzenia zatwierdzo­
nego przez władze komiti 11, oży wionego w y­
łącznie uczuciem f.Iantropijaem w cel j zorgan • 
zow ania doraźnej pom ocy włościanom galicyj­
skim bez różnicy narodowości.

Irrydenta-
I lsbruck (A F ) K ilk urattu  m lolycb ljd zi 

skazanych zostało na areszt z powodu irry- 
deackich m an.festacyi, urządzonych podczas 
przejazdu włoskiej p .r y  króle a stie j przez Tryesl 
w początkach lipca.

Przybycie W . W ieda.
W iedeń (APL Przybył tu z Frankfurtu 

nad M nem kandydat ns tron albański książę 
W ilhelm W ied.

Tel Jony.
Ł u ck  (AF). Z gron ad zem ę ziemskie w y­

asygnow ało 57 000 rb. na urządzenie telefonu 
w powiecie.

Nieporuzuiuitnia.
Drn > (AP). Jrd locześnie odbyły a?ę adzień 

cu^ierk^" (aieincy) oraz zbieranie s t łid e k  □» 
rzecz a^ aticy  szkolskoj* (czesi), M - ły  miejsce 
dem onstracje. P o lczaa  stareia pomiędzy niem- 
cami i czechami z-, n ono kilkanaście osób 
AresctowuŁo wiele osób, w śród któ rych  zarj- 
dow ał się przyw ódca czcchów w M raw ii, de­

putow any Srranskij, którego wkrótce jednak 
{wypuszczono na wolność.

Pelycya 70 ksląży litewskich.
Petersburg (W ł). O rg m  u i2 ę 'o w y  aR t s -

s'j*" zamieszcza bez kom enta'zy w yjątki z pr- 
tycyi 71 Is ięży  litew łkieb, uskarżający h się a* 
uział-i.u ść wazecfcpolakdw, k.órry  czynią z k o ­
ścioła L i. ń dla propagandy p . l i k e j .

O polenszenie bytu.
Petersburg (Wi) .  W edług pogłostK, u-

rzędnicy d i u g k j  filii pocztowej zw rócili aię do 
zarządu z  preśbą o zwiększenie pobieranego 
wynagrodzenia,

Petersburg ( W ł). S  Tóie i w ^ źii zarzą­
du miejskiego podali podanie o jo lep szen ie  by- 
ui m ateryalnego.

Petersburg ( W ł). Funkcyrnar/uSze tram­
wajow i wystosowali d i  zarządu miejskiego pe- 
tycyę, w  której żądają zwiększenia płacy z a ­
robkowej, pomocy itkarskiej i urłupów 4-dui 
w ych w  Jcażdym miesiącu.

Zasilanie benkow gotówką.
Petersburg ( W ł ). Pod przewodnictwem  

dyrektora kancelaryi kredytow ej D aw ydow a 
odbyła się narada w sprawie zm niejszenia się 
wolnej gotówki w bancach. Postanow iono ja ­
koby w ydać w październiku bankom p :życzk ę  
w sumie 100 milionów rubli.

Narada-
Petersburg (Wł.). W edług pogłosek, d- “ 

partament w yzn*ń obcych zw oła naradę z u- 
działem katolickiego duchowieńst ra  i m iejsco­
w ych działaczy społecznych w  celu rew: zyi 
przepisów Jlnormujących urządzenia zarządu k o ­
ścielnego w parafiach kat:lickich.

Pozwdleiile.
Petersburg (W l.) Episkopowi N ikonowi 

udzielono pozwolenia na pobyt jednom iesięczny 
w Petersburgu dla ltc ie n ia  oczu z warunkiem  
jednak, iż nie będzie on brał udziału w p i -  
cach D j m y  Państwowej.

Powrót Kassu.
Petersburg (AP). Pow rócił minist r o-

ś wiaty.

Różne.
Wiedeń (W ł )  W c z jra j przeszedł przez 

Wiedeń pierwszy po wojnie bałkańskiej , 0  ient- 
fX 3 re« * Konstantynopol— S o fia — Białogród —  
W iedeń— Paryż.

Petersburg (Wl.). W  uniwersytecie agito­
wano nie uczęszezać na w ykłady profesora 
Kozina, m ianowanego na m iejice zm arłego 
Fojaickiego. A gitacya jednak nie dosiągnęła 
celu.

Mlatdg M g r a * lo «m >  ^

Da 24 września (7 października) 1913 t.

3-ri 1 t aa i ’wsa.ja%*4 *9 216075
k» jf. 216 025 

Jt& fi w zkltaw y ad F ltM lk k ff l i t  4*1 — 
4^1*', aat^eska •««! r . 9990
4% fenta ^ańStwcws 1894 , ' gi8o
IU*yJ, kił. kraSyt. aea (I> , a .6 15

prywat** , , 4Vu 4* s7 »
04y * la k lc 4le  słabe.

'■•ryt.-- W y p ł u y  aa f i u a i t u t i
Ca*a Ł .tju iili*  , 266 00
C a n t a a lw y is z a  368*0
4 n i t  p>-i!w«w 1*94 «. 1 9395

|V (4»^»/r p n iyśtzka  19*9 *•- < 10005
5C1 J * ł j 4( k i  ro sy jsk a  190S a 10 550
u y f k a i l a  p ry w a t j e  3' ł it%
U sp e sa k le a ic  n ie .ó w n e. 

aaijra ." J p a j j t y t M i  i * a i j > n  »9*a «. 104-l4
4ł/a*/, pażyftaka » a*vt*r- 1*0* r. 998l4
U ap*s*U ienle ospało, słabsze.

4«s»#»*rś.m l.— patyezkA lu a y jtia  19*0 ». 101
p**l#*k« r*«y]ska a y a ^ . -----

Wt*«aś— 51 pozy sak a reayjskr i n i  r. io j.ro

L e c zn ic za  M aść Zicfow a
V I L I A - C R t M E o B DH0«KŁ

UKGUENTUM HE^BALE C 'M  OS OSERMEYER.
Spscyaln y niezrównany środek medyczny p rzeciw  w szelkiego 
rodzaju* ig z e in o m , św ie rzbom , łis ta jo m , w rzod em , 
w ysypkom , pryezozom , oparzen iom , odm rożeniom
I w szelklm chorobom skórr ym. Sprzedaż w  aptekach i sk ła ­
dach aptecznych pa rb. I 25 k ip . za pudełko. P r a w d z i w o  
w  o z e rs o n tm  o p a k o w —  Wystrzegać się  naśladownictw! 
U W A G A : Dla osiągnięcia pełnego znako­
mitego wyniku należy przy używaniu maści 
Vilła Crśma stosować znane w  całym  św ię­
cie zi towc:

II

„jftyoco
Mi-D ra O b o r m e y o r a  z w lzer Siostry 

t sirrdzia na każdym kawałku.
rzy równoczasnem stosow. cudotwórcze wileczenia!

^Przedstawiciel; D aw id  R o s e n t h a l ,  W a r s z a w a ,  S ie n n a  S r  9 - 78Cq

FABRYCZNY SKŁAD

K O R T Ó W  A N f i I C L S K l C HI-wa Jus (hita i iła
ma zaszezjt zawifdom ić, że f i l i a  K i j o w s k a  (Mikrła- 

jow ska Nr 5) otrzymała 

r  •

f f

( i g R B A T A

NIEBYWAŁA RZADKOŚĆ
Jeżeli lubicie dobrą i mocną herbatę, ala 
Wasze serce i nerwy są słabe i lekarz 
zabrania nić mocną, to nie smućcie się 
tern; my proponujemy Wam herbatę 
„Niebyła Rzadkość" ,Ns 8, którą można 
pić tak mocną jak zechcecie. Herbata 
owa tak jak kwiatowa i dojrzała Liansin, 
nie posiada goryczy, nie pobudza a uspa­
kaja nerwy, łagodnie dział, na serce, 
wzmacnia siły i wszelkie '/asze zmę­
czenie ustaje. „Neibyła Rzadkość" jest 
nadzwyczaj miękka, delikatna, aroma­
tyczna i szczególnie smaczna i wyeyła 
się na próbę z naszemi kosztami prze­
syłki 1 funt za 2 rb. 35 k., 3 funty za 
6 rb. 75 k. i 5 funt. za 10 rb. 95 k.
Jeżeliby kto przy wypisywaniu herbaty 
„Niebyła Rzadkość" zechciał popróbować 
i zaznajomić sie z najlepszą herbatą 
Indji i wyspy Cejlon, to proponujemy 
za 2 rb. 35 k. 1 funt w  trzech gatun­
kach, a mianowicie: 1L f* „Niebyła Rzad­
kość" Ne 8 ‘/, f. „CejlonskieJ Kokio" Ne 25 
i Vt „Indyjskiej Darżiling" N9 48. T : dwa 
ostatnie gatunki są bardzo cenione w 
Anglji i Ameryce i ciągle je używają w 
wyższych towarzystwach owych krajów.
3 f. tych trzech gatunków herbaty kosz­
tują z naszą przesyłką 6 rb. 65 k.
SZCZEfiĆ-ŁOWY CENNIK HERBATY WYSYłA SIĘ NA PIERWSZE 

Ż^DARIE —  NATYCHMIAST BEZPŁATNIE

O bstaJunk i p rosim y ad resow ać:

HERBAT I. D U B I N I N A  Pokrowka.
lu b  p r z e d s t a w ic ie lo w i  w W arszaw ie , 

k K. G Ó R E C K IE M U ,  C h m i e ln a  K s  15.

u

1121 M 1  M il
n* ubra ie, jpaltofy i pokrycia na fut a dla pań 1 panów

5. Mikołajewska 5. 11093

Foiteplżny 
i Pi.rina

FABrtYKI
„A . S T R O B L " S

ftdaż, w n a je m .  
cya i a lro je -
nie 1HV5

Żyleńska 27, tel. 165

Żądać  w szędzie! d w k  do uRuwsńla od eskó w
Apteki W BOROWSKIEGO w W ar- 
s ie w ie . Gtćweny akted d la  Kijowraa
Ptłudniowo - Rosyjskie Tow arzystw o 
Handlu Tow aram i Aptecznym i A  
T R E P TE . 10101S A U / A T O R

i D r ż e wa o p a ł Gwe g oPo lsk i 
sk ład  I
J .  P 0 M I . 1.1 N A  na Przystani. 

N -biereżnc L u jc w . 17. T e le f 22-82. 
Ceny n»jr. D rw a berlfn najlepsze.

11425

n  £ yocenna k  14 tka darm o. Podajcie mj sw ó 
adres tyizo  w  zemkniętym liście i w yślę  W zm  dla ob 
znam ienia się bezpłatnie (n:e przyąj 1 ' jc e ani pieniędzy 
«ni marek) mój k:ótki samouczek o Ilyp n o tyzm c, Cni 
rom atćyi, Fizycgnom ‘i, Frenologii, G isfu logli i Astrolo 
gii z ryruukami w  tekście, Z  ttj książki dow iecie s !ę 
dużo zadziwiającego, n w ego i ważm-go o stbie, o boz- 
kich przyj. 1 .-.aj. Za pomocą tej książki ła w o określić 
jest cbarakier, przeszłość, teraźuiejszość 1 ptzyszłość. 

Adresuicie; Psyche Frenolog Ch. M Szyller-S  :kulmk, W lisza w * , "‘‘ękna 
25 -  4. 9397

S A L O N  H I O D

W a n d y  K u b r c k i e j
Kljć w, W .-W łodaim ieraka Ml 45.

P O LE CA - Na bieżący sezon w ielki w ybór f ly a to w n jf .o h  kape­
lu szy , ż .b o tt  w  k w -ia e > . 11128

ARVSTOKRACYI
P O L E C A M  U L U B I O N E

5 0 ^ e M V D Ł O  r . L i C E R V M O \ V E
F A B R Y K ,  C M E M i O Z M E j  M r t S i S T R A  F A RMf t C YI

A L B  E R T A -  Z E J D L A
M y o t u  t c  J e s t  B E Z  K O N K U R E N C V i  p o d  w z g l ę d e m

D E L I K A T N O Ś C I  0 H A 1  I N A K O M I T E C O  > z i A t . A M . l A N A  S K Ó R Ę
k t ó r a  's t a j e  się SUBTELNiE-BiACf\

O  M A w f l C E H  *łO K. 7 U ?.IN  lt n  S.
Prosu; tĄORć w RpreKdcn 1 aptecz iHiAOPCtt.

K i j ó w ,  O o R O H o ż y c K A  65 .

7 3 3

P lany i Ko*a.toryay. 
Inapakcya nad ogrodam i

Zakładania ogrodów
I  O T O C K I  0799

W  Wilnie, ul W ileńska No 25

orow eTi gatunku syberyjskie ł na - 
nyskie 38 -40  k i  IMA8 ŁA  M-g- 
W OROBJOW A: KreszczatyK 10, M. 
Bł.:gow!edZCzensiE« 50, telefon 17 01

Sprzedaż, kum o, kau cje i dzierża­
wienie majątków, domów i in. nie- 
tuchom osri, lekata kap itiło w  pod 
zastaw nieruchomości f likw idacye 
majątków w ykonyw a O ddział Ako 
Tow . „R oa . Handl. P o ir s d .

D I E J A T I E L < < <
!Lmpl 300,000 rb.

la m ż e  Kijów. M icrn łcco-lećnc  
biuro (z  k ra s la rn ip ) przyjm uje 
zamówienia Specyalne. Popyt i podaż

n n n  ł* h  1  po!sk rąK d°r w .  oddania pod z .  
»taw mająt, P cł Zach. Krajn. T am ­
że do sprzedania poisk. mająt. w 
gnb kijowskiej 365 dzies. i 230 dz. 
Kraazozatyk  |4 m. 3. Tel. 359.

10067

7 k. śSedzio 7 k.
Królewskie św ieteg*  połę wu ma 
'•taislfcnr, I  io p  sztuka Brynd ra 
20 k. fin t. Magksyn Maniak:- 
na, W Wm J . w  P.

B ć i i w n  m n a n u 11 Rz. Kat. Tow.
, * W 0  p r a c y  Dóbr. Troic- 

ki zaułek Nr 6, telef, 17 88. Reko- 
mend. nauczycielki, dc ty, c fic y a l, 
rzem irśl. i w szelką służbę domową. 
W sp ó lce  mieszkanie dla poszukują- 
C/ch ptacy młodych kato!,CzeV p. n. 
„Sehron slio św. Jadwigi". Troieki 
zaułek 6 m. 9. 581

W.-Wasylłowska 27. 
„RZECłY OKAZYJNE'*

Nabyty okazyjnie w ielki w ybór róż­
nych rzeczy stylow ych— zw yczajnych 

na sezon.
K om pletne um ebiow acic baw ialn i, 
aypialni, jadaln i i gabinetów .
Obrazy, bronzy i p«rCclany. Porty- 
ery, firanki i w iele Innych rzeczy 

do umeblowania m iejzksń

Ceny dostępne.
7711 Prosimy obejrztć. 

Dokładny adres:
W  -W asylkow ska 27, tel. 15 38'

„RZECZY OKAZYJNE1*

W, Tabacznika

Jeet do sp rz e d a n i*  zaraz sche­
da -.a majątku pod samem mia­

stem KamiemcC-Podolskl. S zczegó ­
ły: sub. Scheda Dunajowce gub. po 
dolsks, poste-rcStante. 11412

P R Z E J A Z D E M

Ę B Y
N A B Y W A MZ sztuczne, używ anet pjłamftne 

po cenach w ysokich do 3 
rub li za  ząb .

Y u n i im  dkWne * ,  6  i a ru b . 
A l i p U ję  m on e t). Stare złoto 

i platyt e po cenach wysokich. 
B iuro  p lów ns w  ( t .-P e łe ro .  
bu rgu , OddJiiałri M o o k w a ,  O - 
e e s i  C harków , R yg*, Stok.

holm i keponhaga.
Adres w  Kijow h: Iji ry ićak o .B ła -  
gow ioozozeAoka Jtfa 123 m. 5 
G. G .iłh e rg .j' 11417

Karpie dwuletnie
(kroczki) s t  do nabycia na w yrost. 
S trcya  kolejowa, pocztową i t le- 
graftc.na Kożanks, majątek Koszlaki.

11280

Po trzebn a  bona lub niańka do
świadczona do d w oigt m tłyóh 

dzieci. M -Żytom ierska 5 - 9 . 11420

Mi*azk *n lo  i  B pokoi Suchych 
ciepłych z kuchnią, wanną elek 

tryczaosctą i wszelkiem i wygodam i 
i I iic kój um eblowany a także M a- 
oazyn lo wyn»jęcia. A leksandrow ­
ska N» 69. 11410

3 p o k o je  umeblow iue do w y a iję  
eta od ulicy, osobny przedpokój, 

e lek ‘ ryczność, telefon. Fundukle 
jowsWa ą2 m. 17. 11427

f l g r o d n i k  z prow incyi poszukuje 
"  posa ly, św iadectw a dobre. Pro- 
rezna Nr 24, Magazyn T om aszew ­
skiego. 11404

Korespondent debrze znający pra­
wo, sądownictwo poszukuje po­

sady. Pos e restante .K orab". 11407

Potrzebn y  z a ra z  ekonom . O-
ferty z kopiami św iadtetw  nad­

syłać: j-oczia Niem irów podolskiej 
gub , maj. M a-y nówka, Sosnow ski.

114064

Polka przyjezdna poszukuje m iej­
sca gospodyni z kaucyą, znającą 

język  rosyjski, niomlechi. M chaicw - 
ski zaułek 17 m. 2 11405

O t u d e n t  uniwersyretu poszukuje 
^  lekcyi, zgacza 8 ę na w yjazd. K«- 
raw ajow sk- 42— 10. 11428

Ro i r k  p o stęp jw y, a a a o d .ie iŁ , 
specyaloość' ge*pod*rstw o bura­

czane, kartoflane', hodowlane, doszu­
kuje p sa ly w .  s ,  >*v m to lw irk u  
na % Z głoszen ii; K ielce, poste-re- 
St inte .Z arządzającem u1’ . 11187

Oooba inteligentno poszukuje 
posady zarządzajacrj domem z 

krojem 1 szyciem. W innica, poste- 
restante „H". 11401

p o trze b n y  pomocnik hodowlany z 
*- dokładną zn j.m o śe lą  języka 
franeuskiego. Adres: H odowja Na 
sion E. Ostaszewski, p. W łodzim ierz 
Woły ń iki, Nowoslółki. 11400

W M R I& A
Preaimeiat* „D ila a a lk a  l i -  

|omoklegeł* pizyjm*]* 
Ksląga - 

nla

* iS

A. Pcrówskieoo

Redaktor odpowłftdzihiry Z y g m u n t  M o s t o w s k i . Drukarnia P o lska  w K ijow ie, Krtrzczatyic Ms 38. W yd aw ca  A n t o n i  Z i e l e ś t b k i .


